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Szermiercze emocje 
w „Arenie"

dobiegły końca
XXVII Mistrzostwa Swia 

ta Juniorów w szermierce 
przeszły do historii. Przez 
cztery dni w reprezentacyj 
nej sali Poznania stoczono 
ckoło 1500 walk. Wśród 
nich wiele było pojedynków 
pięknych, dramatycznych 
emocjonujących. Nie obyło 
się też bez niespodzianek.

Walczą, mistrz świata juniorów 
we florecie rewelacyjny jedno­
ręki Brytyjczyk — Robert Bruni- 
ges I Polak Mariusz Kuźma (z 
prawej), który zajął dobre, 
czwarte miejsce. W widocznym 
na zdjęciu momencie pojedynku 
Kuźma prowadził 2:0, jednak 

przegrał 3:5.
Fot. H. Kamza

W finale florecistów Polak 
— Mariusz Kuźma swój pierw 
wy pojedynek z Brytyjczy­
kiem Brunigesem rozpoczął do 
brze. Prowadził już 2:0 i 3:1. 
Niestety od tego momentu za-

Dokończenże na str. 6

Sukces W. Fibaka
W finale gry podwójnej tur 

tenisowego w Monte 
ario piękny sukces odniosła 

Para Wojciech Fibak (Polska) 
1 Karl Meiler (RFN)), zwycięża 

doskonały debel szwedz- 
°'argentyński Bjcern Borg 

" Guillermo Vilas 7:6, 6:1.
finale turnieju tenisowego 

CT w Monte Carlo Wojciech Fi 
3k przegrał w trzech setach z 
rgentyńczykiem Guillermo 

tm 1:«, 1:6, 4:6. (PAP)
Vila-

®S Tychy - Lech 0 0
' znowu potknięcie

lidera

Kolejny sukces zanotowali 
■warze I-ligowego Lecha, re 

w Tychach na boisku 
e , a miejscowego GKS 0:0. 
«-?10wa^ P Ogorzewski 
(bódź). Widzów 15 000.
eaGKS Tychy: Cebrat — Trój 

71 min. Tuszyński), Potra- 
(od’ Picchacz®k> Ludyga — Olsza 
ea Szachnitowski), Kubi

> Bielenin — Rasek, Ogaza, 
tZarnynoga.
kow* C h : Turek — Gut, Grześ- 
wak'ak’ Barczak — No
kostek Szewczyk -
(0(1 . ’ Jakobczak, Szczepaniak 

77 min. Białasik). •

atmosfera udzie 
się widocznie piłkarzom 
kończenie na str. 6

17 bm. zakończyła się oficjalna wizyta przyjaźni, jaką 
złożył w Polsce przewodniczący Rady Ministrów LRB, Stan 
ko Todorow. Po zakończeniu polsko-bułgarskich rozmów 
plenarnych, premierzy Piotr Jaroszewicz i Stańko Todo­
row podpisali protokół określający kierunki dalszego roz­
woju współpracy gospodarczej obu państw. W południe 
premier LRB opuścił Polskę.
Przyjęty na zakończenie wi 

zyty w Polsce, przewodniczą 
cego Rady Ministrów LRB ko 
munikat stwierdza, że premie 
rzy P. Jaroszewicz i S. To-

Święta w kraju

Wiosenna pogoda sprzyjała 
spacerom i wycieczkom
Tegoroczne święta upłynęły w wielu regionach kraju pod 

znakiem prawdziwie wiosenn j, słonecznej i ciepłej pogody. 
Sprzyjało to masowym spacerom i wycieczkom za miasto.

Duży ruch panował w świą­
teczne dni m. in. na dworcach 
autobusowych i kolejowych w 
Krakowie. Dyrekcja PKS zor­
ganizowała dodatkowo blisko 40 
kursów autobusowych, głów­
nie do Zakopanego, Krynicy, 
Szczawnicy, Rabki, Bukowiny 
Tatrzańskiej, Żywca i Limano­
wej. Turyści, którzy odwiedzi­
li wczoraj Wieliczkę, uczestni­
czyli w tradycyjnie odbywają­
cym się w „lany poniedziałek” 
obrządku „Siuda Baba”, jedy­
nym tego rodzaju ceremoniale 
w Polsce. Jak podaje legenda 
„Siuda Baba”, przez cały rok 
pilnowała świętego ognia w 
świątyni Lednica. Wyjątkowo 
w „lany poniedziałek” mogła 
opuścić to miejsce, aby zna­
leźć sobie następczynie. Właś­
nie do tego oryginalnego zwy 
czaju folklorystycznego nawią­
zuje w tym dniu młodzież Wie 
liczki. Jeden z młodych mięsz-

Nadal napięcie w Libanie

S. Farandżija podpisał 
dekret w sprawie

rezygnacji
Po wymianie ognia, do któ 

rej doszło w nocy z soboty na 
niedzielę w Bejrucie i w gó­
rach na wschód od miasta, 
napięcie w Libanie utrzymuje 
się. W stolicy kraju wyraża­
ny jest pogląd, że tego rodzaju 
incydenty mogą utrudniać 
znalezienie politycznego roz­
wiązania kryzysu, które wyda 
wało się bliższe po podpisaniu 
w sobotę przez prezydenta 
Sulejmana Farandżiję, dekretu 
otwierającego drogę do nie­
zwłocznego wyznaczenia jego 
następcy przez parlament. 
Wiadomość o podpisaniu tego 
dekretu podało w sobotę Ra­
dio Bejrut oraz radiostacja 
prawicowych falangistów. Re 
zygnacja prezydenta Faran- 

jest jednym z kluczo- dżiji 
wych 
wych 
przez

postulatów sił lewico- 
w Libanie. Podpisany 
niego dekret nabierze 
obowiązującej z chwilą mocy _ ... .

dostarczenia go przewodniczą
cemu parlamentu. Radio Bej 
rut podało w niedzielę, iż mi 
mo całonocnej wymiany strza 
łów można oczekiwać w Liba 
nie zwrotu w kierunku poko­
jowego rozwiązania kryzysu.

PAP 

dorow omówili rozwój stosun 
ków polsko-bułgarskich a w 
szczególności zadania dalsze 
go rozwoju współpracy go&po 
darczej i naukowo-technicz-

kańców Wieliczki przebrany w 
stroje „Siudej Baby” z twarzą 
umalowaną na czarno, z olbrzy 
mim batem w ręce „wyczynia” 
żartobliwe harce po ulicach 
poszukując następczyni, które 
uwolnić się mogą tylko sowi­
tym okupem. Zabawę oglądały 
tysiące mieszkańców Krakowa 
oraz liczne grupy turystów za­
granicznych.

Piękna pogoda sprawiła, że 
zaludniły się plaże nadmor­
skich miejscowości Wybrzeża 
Szczecińskiego — Świnoujścia 
i Międzyzdrojów. Nad rzekami 
i jeziorami Ziemi Szczeciń­
skiej spotkały się tysiące ama­
torów wędkarstwa z Warsza­
wy, Katowic, Krakowa, Łodzi

Wrocławia. Oblicza się, iż na 
Ziemię Szczecińską przyjecha­
ło na świąteczne dni około 
40 000 amatorów wypoczynku.

Na Ziemi Bydgoskiej szczególnie 
atrakcyjnie przebiegał drugi dzień 
świąt. We wsi Szymborze, gdzie 
już od 150 lat istnieje jedyny w

Dokończenie na str. 2

Gratulacje dla premiera P. Porka
Prezes Rady Ministrów PRL — 

p. Jaroszewicz przesłał gratulacje 
do nowo powołanego premiera 
Demokratycznej Kambodży P. 
Porka.

Kolejny „Pociąg Przyjaźni**
17 bm. opuścił Warszawę kolej­

ny „Pociąg Przyjaźni”, zorganizo 
wany przez Zarząd Główny Towa 
rzystwa Przyjaźni Polsko-Radzie­
ckiej. Ponad 300-osobowa grupa ak 
tywistów TPPR z zakładów pracy 
i instytucji, przedstawicieli orga­
nizacji społecznych i młodzieżo­
wych przebywać będzie w Miń­
sku, Moskwie i w Leningradzie. 
Program kilkudniowego pobytu 
przewiduje udział uczestników 
„Pociągu” w centralnych uroczy­
stościach z okazji 31 rocznicy pod 
pisania polsko-radzieckiego ukła­
du o przyjaźni, współpracy i po­
mocy wzajemnej.

Kongres związkowców
W Madrycie zakończył się wczo 

raj pierwszy od zakończenia hisz 
pańskiej wojny domowej w 1939 
r. kongres Niezależnej Federacji 
Związków Zawodowych. Kongres 
ten, który odbył się za zgodą rzą 
du hiszpańskiego, zwołany został 
przez powszechne zrzeszenie pra­
cowników Hiszpanii (UGT), zbliżo 
ne do Hiszpańskiej Socjalistycznej 
Partii Robotniczej (PSOE). W 
przemówieniu końcowym w nie- 

nej oraz dokonali przeglądu 
szeregu aktualnych proble­
mów międzynarodowych. 
Dokument podkreśla, że 
szczególnie, ważne miejsce w 
nieustannie rozszerzających 
się i wzbogacających się o no 
we treści stosunkach między 
PRL i LRB zajmują częste 
i owocne spotkania i rozmo­
wy delegacji partyjno-rządo- 
wych obu krajów na czele z 
Edwardem Gierkiem i Todo- 
rem Żiwkowem. W szybkim 
tempie wzrasta wymiana to­
warowa, rozszerzono specjali­
zację i kooperacje produkcji. 
Pomyślnie zakończono koordy 
nację narodowych planów gos 
podarczych PRL i LRB na la 
ta 1976—1980. Podpisano pro­
tokół o koordynacji planów

Dokończenie na str. 2

Depesza z pokładu 
samolotu

Z pokładu samolotu premier 
LRB S. Todorow wystosował 
do premiera Piotra Jaroszewl 
cza depeszę, w której czyta­
my:

Opuszczając terytorium brat 
niej Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej pragnąłbym jeszcze 
raz przekazać najserdeczniej­
sze podziękowania za okazane 
mi gorące i serdeczne przyję­
cie. Jestem przekonany, że 
spotkanie i rozmowy przez 
nas przeprowadzone sprzyjać 
będą dalszemu rozwojowi i po 
głębieniu przyjaźni i wszech­
stronnej współpracy między 
Ludową Republiką Bułgarii i 
Polską Rzecząpospolitą Ludo­
wą. sprawie socjalizmu i po­
koju w Europie i na całym 
świecie. Korzystam z okazji, 
aby przesłać Wam i bratnie­
mu narodowi polskiemu naj­
serdeczniejsze pozdrowienia 4 
życzenia dalszych sukcesów w 
budownictwie socjalizmu w 
Waszej ojczyźnie. (PAP)

dzielę sekretarz generalny UGT, 
N. Redondo, podkreślił, że ten 
czterodniowy kongres należy oce 
niać jako istotny krok w kierun 
ku swobody związków zawodo­
wych w Hiszpanii..

„Prof. Siedlecki" wraca do kraju
Niedawno statek badawczy Mor 

skiego Instytutu Rybackiego w 
Gdyni „Prof. Siedlecki”, powra­
cający z antarktycznej wyprawy 
przekroczył zwrotnik Koziorożca 
i obecnie zbliża się do równika.

Po kilku miesiącach zimna i wi­
chrów nad pokładem zaświeciło 
tropikalne słońce. Po drodze do 
kraju „Profesor Siedlecki” zawi­
nął na krótki pobyt do Montevi- 
deo w celu uzupełnienia zapasów 
Przyjazd statku do Gdyni przewi 
dziany jest 8 maja.

Stosunki turecko-greckie
Premier Turcji, S. Demirel, po­

witał w sobotę wieczorem propo 
zycję szefa rządu greckiego, K. 
Karamanlisa w sprawie zawarcia 
między obu krajami układu o 
nieagresji oraz pokojowego roz­
wiązania dzielących je sporów, w 
tym kwestii cypryjskiej i próbie 
mu eksploatacji bogactw nafto­
wych na dnie Morza Egejskiego.

W Kraju Rad

Obchody 31 rocznicy podpisania
układu polsko-radzieckiego

Pod hasłami umacniania braterskiej przyjaźni i roawija- 
nia wszechstronnej współpracy z Polską przebiegają od 
kilku dni w Związku Radzieckim obchody 31 rocznicy pod­
pisania między PRL i ZSRR pierwszego w dziejach obu 
państw układu sojuszniczego.

Rocznica obchodzona jes; 
jako wydarzenie dużej wagi 
politycznej. Świadczy o tym 
szeroki zasięg uroczystości i 
manifestacyjny ich charakter. 
Zgodnie z wieloletnią trądy - 
cją stanowią one okazję d<, 
podsumowania dotychczasowe 
go, bogatego dorobku we wza 
jemnych stosunkach i omówię 
nia dalszych, wspólnych zadań 
na przyszłość.

Nowym, doniosłym akcen­
tem tegorocznych obchodów 
są uchwały ostatnich zja-zdów 
KPZR i PZPR, które wytyczy 
ły kierunki działania sprzyja­
jące dynamicznemu rozwojowi 
i zacieśnianiu integracji gospo 
darczej Polski i ZSRR oraz 
całej socjalistycznej 
ty.

Zagadnienia te są 
licznych akademii, 

wspólno-

tematem 
spotkań

przyjaźni oraz wystaw orga­
nizowanych w tysiącach przed 
siębiorstw przemysłowych, pla 
cówek naukowych i kultural­
nych, wyższych uczelni i szkół, 
których załogi i słuchacze są 
zespołowymi członkami TPPP.

W rocznicowych imprezach 
biorą udział pracownicy Am­
basady PRL, polskich konsula 
tów w Leningradzie, Kijowie 
i Mińsku, a także młodzież 
polska studiująca w ZSRR.

Oświadczenie w tej sprawie De- 
mirel złożył w przemówieniu ra­
diowym. Szczegółowa odpowiedź 
turecka zostanie przekazana Gre­
cji po tym, gdy napłynie oficjal­
ny tekst propozycji premiera Ka 
ramanlisa.

IR A zapowiada walk?
Skrzydło „tymczasowych” Irian 

dzkiej Armii Republikańskiej 
(IRA) podczas tradycyjnych mar­
szów w rocznicę irlandzkiego Pow 
stania Wielkanocnego w 1516 r. 
ponowiło w Belfaście swą zapo­
wiedź walki z rządem brytyjskim. 
„Rada armii” tego radykalnego 
skrzydła IRA powtórzyła w o- 
świadczeniu, odczytanym wobec 
tysięcy zgromadzonych sympaty­
ków, zamiar zmuszenia Wielkiej 
Brytanii 
Irlandii 
amnestii 
stów.

siłą do wycofania się z 
Północnej i ogłoszenia 
dla uwięzionych terrory

Jubileusz I. Ojstracha
Światowej słais y skrzypek, I. 

Ojstrach wystąpił wczoraj w Mos 
kwie z koncertem solowym z oka 
zji 25-lecia swej działalności 
twórczej. Artysta, który liczy o- 
becnie 45 lat, rozwijał się jako 
muzyk pod znacznym wpływem 
swego ojca, D. Ojstracha (1907 — 
1974), jednego z najwybitniejszych 
wykonawców naszych czasów. I. 
Ojstrach stał się znanym skrzyp­
kiem po zwycięstwie w międzyna 
rodowym konkursie im. Tl. T7ie- 
niawskiago w" Poznaniu,

Razem z mieszkańcami Kraju 
Rad polsko-radzieckie święto 
obchodzą nasi specjaliści, za­
trudnieni przy realizowaniu 
wspólnych inwestycji gospo­
darczych.

Głównym wydarzeniem po­
święconym uczczeniu 31 rocz­
nicy polsko-radzieckiego ukła 
du będzie centralna akademia 
w Moskwie, przewidziana we 
wtorek, 20 kwietnia. (PAP)

105 rocznica urodzin W. Lenina

Ogólnonarodowy czyn
radzieckiego

społeczeństwa
Sobota — 17 kwietnia była 

w Związku Radzieckim dniem 
tradycyjnego komunistyczne­
go subotnika. W tym ogólno­
narodowym czynie dla uczcze­
nia przypadającej 22 kwietnia 
— 106 rocznicy urodzin twór­
cy partii radzieckich komuni­
stów i państwa radzieckiego, 
wzięło udział ponad 140 mi­
lionów ludzi — robotników, 
mieszkańców wsi, pracowni­
ków naukowo-technicznych, 
młodzieży i żołnierzy.

Pracowali mieszkańcy wszy 
stkich republik związkowych 
i krajów. Przy warsztatach 
pracy, jak w normalny dzień, 
stanęły załogi tysięcy fabryk 
i przedsiębiorstw. Prowadzo­
no roboty na wielkich budo­
wach komunizmu oraz w mia 
stach i wiejskich osiedlach 
przy wznoszeniu domów miesz. 
kalnych i obiektów socjalnych. 
Oblicza się, że wartość dodat­
kowej produkcji przemysło­
wej przekroczyła 700 min ru­
bli.

Ta pierwszźPr^zerwona so­
bota” nowej dziesiątej pięcio­
latki stała się dobitnym wyra 
zem pełnej aprobaty społeczeń 
stwa radzieckiego dla polityki 
Komunistycznej Partii Związ­
ku Radzieckiego.

Całą dodatkową produkcję 
uzyskano z zaoszczędzonych 
surowców, materiałów, paliw 
i energii ekkt tycznej, koncen 
trując/ wysiłki na wyrobach 
przemysłowych ^rynkowych 
najwyższej jakości. (PAP)



Za tydzień wybory 
w Portugalii

* Do wyborów w Portugalii 
Pozostało już tylko siedem dni. 
W lizbońskim o^fOgu wybor­
czym partie polityczne ograni 
czyły działalność w związku 
ze świętami wielkanocnym’. 
Jednakże w innych większych 
miastach kraju i w okręgach 
wiejskich, kampania przedwy 
bor cza toczy się nieprzerwa­
nie. Odbywają się zebrania, 
wiece, spotkania z kandydata 
mi.

W radio i w telewizji wystę 
pują przedstawiciele różnych 
partii. Dziesięciominutowy 
program Partii Komunistvcz- 
nej poświęcony był problemom 
reformy rolnej. Wzięli w nim 
udział sekretarz stanu ds. re 
formy rolnej i dwaj inni przed 
stawiciele PPK Analizując 
różne aspekty reformy rolnej 
podkreślili, że jej zrealizowa­
nie na południu kraju nrzynic 
sło likwidacje eksploatacji ro. 
botników rolnych, wzrost pro­
dukcji i nrawie pełne zatrud­
nienie. Na południu kraju mało 
i średniorolni chło^ni nadal 
obrabiana swą ziemię, a wy­
właszczeniu i^egła tedy nie 
wielka własność ziemska.

PAP

Spóźniona wiosna na polach
okresem wytężonej pracy rolników

Od ponad trzech tygodni trwają wytężone prace na po­
lach. W okresie tym nie szczędzono na wsi wysiłku aby 
jak najszybciej odrobić zaległości spowodowane przeszło 
dwutygodniowym opóźnieniem się tegorocznej rolniczej 
wiosny. Efektem pracy — po kilkanaście godzin na dobę 
— jest obsianie zbożami jarymi niemal całej planowanej 
powierzchni w województwach zachodnich i południowo- 
zachodnich — za którymi starają się nadążać również rol­
nicy ze środkowych regionów kraju. Szybko rośnie areał 
obsiany tymi zbożami również na wschodzie Polski; tu jed
nak trzeba jeszcze włożyć 
ległości wynikłe głównie 
te tereny wiosennej pogody.
Na wykonanie siewów i in­

nych ważnych robót polowych 
rolnicy mają już bardzo mało

Dalsze fabryki domów 
dla Pilskiego

wiele pracy by nadrobić za- 
x najpóźniejszego nadejścia na

Elektroniczne zarządzany 
w górnictwie i energetyce

Trwa walka o władze

Dziennik „Żenminżipao“ 
o wydarzeniach w ChRL

Dziennik „Żenminżipao” opu 
blikował obszerny artykuł, któ 
ry przyznają, że w kierownic­
twie maoistowskim toczy się 
ostra walka o władzę. Gazeta po 
twierdza, że wewnątrz Komu­
nistycznej Partii Chin wystę­
puje walka dwóch linii, którą 
określono mianem „śmiertel­
nej walki dwóch antagonistycz 
nych klas”.

Za kilkanaście dni w Pile 
położony zostanie kamień wę 
gielny pod budowę fabryki 
domów o zdolności produkcyj 
nej 6 000 izb rocznie. Wartość 
inwestycji wynosi blisko 567 
milionów złotych. Powstaną 
ponadto m. in. dwa domy mło 
dego robotnika na 190 miejsc 
oraz internat na 200 miejsc 
ze stołówką.

Trwają także ostatnie przy­
gotowania do rozpoczęcia bu­
dowy zakładu prefabrykacji 
elementów żelbetowych w 
Trzciance. Będzie można z 
nich montować 3 250 izb rocz 
nie. elementy dla potrzeb bu 
downictwa inwentarskiego i 
40 000 metrów sześciennych 
betonu. Przy zakładach powsta 
nie hotel robotniczy, dysponu 
jący 150 miejscami oraz budy 
nek mieszkalny dla załogi. 
Cykl realizacji — 23 miesiące.

(zr)

czasu; trzeba go obecnie li­
czyć nie na dni ale na godzi­
ny. Im bowiem zboże trafi 
wcześniej do gleby — tym 
większa szansa, że wyda ono 
wyższy plon. Idzie więc ę 
sprawę szczególnej wagi, o 
wykorzystanie każdej możli­
wości uzyskania wysokich 
zbiorów zbóż w bieżącym ro­
ku.

Dlatego też rolnicy pracują 
bez chwili wytchnienia. Naglą 
ich nie tylko terminy siewu 
zbóż. Coraz mniej czasu pozo 
staje także ną zasiewy bura­
ków cukrowych, roślin pa­
stewnych, a zwłaszcza bobiku 
i mieszanek strączkowych. 
Nasionami buraków obsiano 
dotychczas największy obszar 
w województwach: opolskim, 
poznańskim, gorzowskim. Dą­
ży się do tego, by prace te za 
kończyć jeszcze w kwietniu.

W pierwszych dniach ma­
ja upływa optymalny termin 
sadzenia ziemniaków. Sadzi 
się je już powszechnie w ca­
łym kraju, jednak najbar­
dziej zaawansowane sa te ro­
boty. w okolicach Sieradza, 
Łodzi, Leszna i Poznania.

Rolnikom, którzy podołać

muszą coraz większemu spię­
trzeniu wiosennych prac po­
lowych — ze skuteczną porno 
cą przychodzą kółka rolnicze 
oraz spółdzielczość wiejska. 
Tam, gdzie organizacje te pra 
cują najbardziej operatywnie 
— z reguły notuje się najszyb 
szy postęp w wiosennych robo 
tach.

W celu przyspieszenia naj­
pilniejszych prac wielu rolni­
ków wyszło na pola również 
w dni świąteczne.

W woj. białostockim, gdzie 
siewy wiosenne są szczególnie 
opóźnione, wielu rolników zre 
zygnowało ze świątecznego 
wypoczynku i wykorzystało 
sprzyjającą pogodę do nadro­
bienia zaległości w pracach 
na polu. W końcową fazę we 
szły w przedświąteczna sobo­
tę prace połowę w woj. lu­
belskim. (PAP)

Napięcie 
w kraju Basków

Jedna 
zabita i 
wyniku 
pobliżu 
między

osoba została wczoraj 
jedna ciężko ranna w 
wymiany strzałów w 
granicy francuskiej 

policją hiszpańską, a
grupą czterech osób podejrza­
nych o przynależność do nie­
legalnej baskijskiej organiza-
cji ETA. 
członkowie

Policja podaje, iż 
grupy usiłowali

Z zakładów „Predom - Polar

Największy port 
na Dalekim Wschodzie

Automatycznych pralek
dwukrotnie więcej

W Zatoce Wrangla przystą­
piono do budowy największe­
go radzieckiego portu na Da­
lekim Wschodzie. Zgodnie z 
podpisanym porozumieniem, 
budować go będą między inny 
mi firmy japońskie- Nowy 
port będzie służył transsybe-

Centralny Ośrodek Informatyki Górnictwa i Energy 
przystąpił w tym roku do kolejnych prac badawczo./ 
wojowych nad rozszerzeniem modelu skomputeryzowj/ 
systemu zarządzania w przemyśle węglowym i energek 
Przy użyciu 27 maszyn do przetwarzania danych i 43 ,
Ironicznych maszyn cyfrowych do sterowania oraz do / 
liczeń inżynieryjno-technicznych i prowadzenia działaj 
badawczej, zastosowano już Szereg elementów 

zarządzania w tej ważjskomputeryzowanego systemu 
dziedzinie naszej gospodarki.
Obejmuje on m. in. system 

zarządzania działalnością pro-
dukcyjną, inwestycyjną i u- 
sługową przemysłu węglowe­
go. Komputery obliczają cało­
kształt zagadnień analitycz- 
no-rozliczeniowych, związa­
nych z gospodarowaniem ma­
jątkiem trwałym, analizę awa 
ryjności podstawowych ma­
szyn i urządzeń górniczych. W 
zakresie gospodarki materiało 
wej w 176 jednostkach orga­
nizacyjnych przemysłu węglo 
wego zastosowano podstawo­
wy „bank” informacji o czę­
ściach zamiennych i materia­
łach poszukiwanych.

W 197Ó r. i następnych latach bie 
żącej 5-latki Centralny Ośrodek 
Informatyki Górnictwa i Energe­
tyki będzie kontynuować pra”S 
nad 13 tematami z tego zakresu. 
W tym roku przewiduje się zrea­
lizowanie 33 zadań. Powszechnie 
skomputeryzowane zostaną syste­
my: gospodarki materiałowej
„Transmag”, przygotowywania 
produkcji w fabrykach maszyn 
górniczych, księgowej ewidencji,

rozliczania, sprawozdawcy 
analizy środków trwałych, om 
nia wynagrodzeń pracownią 
statystyki zatrudnienia i pjac 
rządzania planów inwestycyjni 
rozliczania inwestycji zaly 
nych itp. (PAP)

W USA

Zastrzelono

Wisła

W pierwszym kwartale br. Zakłady Zmechanizowanego 
Sprzętu Gospodarstwa Domowego „Predom _ Polar” we 
Wrocławiu dostarczyły na rynek krajowy ponad 30 000 no­
woczesnych, automatycznych pralek bębnowych typu „PS- 
663-Bio”, tj. cztery razy więcej niż w analogicznym okre­
sie ubr. Tak znaczne zwiększę nie rozmiarów ich produkcji 
umożliwiły wprowadzone nowoczesne technologie i coraz 
wyższa wydajność uzyskiwana na taśmach montażowych 
w nowych halach produkcyjnych.

ryjskiej 
Europa, 
stanie 6 
stów do

magistrali Japonia —
Zbudowanych 

specjalnych 
przeładunków

nerowych. Specjalne

tu zo- 
pomo- 
konte- 
dźwigi

przedostać się do Pamplony, 
aby wziąć udział w wyznaczo­
nym tam na niedzielę wiecu 
nacjonalistów baskijskich. Pa­
trole policyjne wzdłuż grani­
cy francuskiej zostały wzmoc­
nione po ujawnieniu, iż czte­
rech członków ETA, którzy 
uczestniczyli w zbiorowej 
ucieczce 29 więźniów z więzie­
nia w pobliżu Segowii w bie­
żącym miesiącu, ukrywało się 
w jednym z domów na północ 
od Pamplony przez przeszło ty 
dzień.

Sama Pamplona jest prak­
tycznie okupowana i odcięta 
od świata zewnętrznego przez 
pclicję, aby nie dopuścić do 
przeprowadzenia zakazanego 
przez miejscowego gubernato­
ra wiecu. (PAP)

będzie krótsza
Już w bieżącym roku, tj. po za 

kończeniu budowy nowego koryta 
w rejonie elektrowni „Połaniec” 
— Wisła stanie się krótsza o kil­
ka kilometrów. Po przeprowadze­
niu regulacji całego górnego i 
środkowego biegu długość królo­
wej polskich rzek zostanie skróco
na i wynosić będzie
dobnie około 1045 
1068,3 km).

Skrócenie Wisły 
likwidację zakoli

kin
prawdopo- 

i (obecnie

nastąpi przez
i zakrętów

przełożenie koryta. Na rzece wy­
budowane zostaną stopnie wodne 
i inne urządzenia hydrotechniczne, 
które uczynią ją spławną przez 
cały rok i zabezpieczą dostawy 
wody dla przemysłu, rolnictwa 
gospodarki komunalnej. (PAP)

porywacza samololi
Porywacz, który wczoraj tg 

sił do lądowania w Denver 
rykański stan Kolorado) prym 
ny samolot z dwiema osobami, 
pokładzie, został zastrwlg 
przez policję federalną. Zakli 
nicy nie ponieśli szwanku.

Porywacz, 311etni Roger tui 
w nocy z niedzieli na ponieij£j 
lek (z 18 na 19 bm.) opanował 
starcie z miejscowości GiJ 
Island w stanie Nebraska dm 
nikowy samolot prywatny i a 
sił go do lądowania w Den 
Lentz, uzbrojony w pistolet i l 
rabin, po dwóch godzinach te 
pilotowi ponownie wystartui 
ponieważ negocjacje w spin 
oddania mu do dyspozycji ui 
lotu odrzutowego z załogą, ktdm 
chciał odlecieć do Meksyku, i 
dały rezultatu. Podczas dalsn: 
kilkugodzinnych rokowań p 
radio — samolot w tym czasie) 
żył nad lotniskiem — w kot 
pewne prywatne towarzystwo) 
nicze zadeklarowało gotowośt 
dania porywaczowi do dyspwj 
jednego ze swych odrzutowi

Porywacz został zastrzelony, ( 
dy po ponownym wylądowu 
chciał wraz z oboma zakładnii 
mi przesiąść się do większego i 
molotu. Szef policji Art Diii 
świadczył, że wydał swoim filii 
cjonariuszom rozkaz strzelni 
jak tylko pojawi się dogodni i 
sobność. Powodem kroku Lei! 
była, według informacji polii 
chęć uniknięcia procesu, W 
czekał go w Nebrasce za spoi 
dowanie śmiertelnego wypali 
drogowego. (PAP)

Ogółem w 1976 r. zakłady pralek automatycznych
„Predom-Polar” dostarczą na 
rynek krajow’y 125 000 dużych

a

oq.nqśzai
Miły. świąteczny wypoczynek 

zakłóciły — niestety — wypadki 
drogowe, które zanotowano w róż 
nych miejscowościach Wielkopol­
ski. Oto najważniejsze z nich:

@ W niedzielę na ul. Wioślar­
skiej w Poznaniu została potrą­
cona przy przejściu dla pieszych 
przez samochód 75-letnia Maria G. 
Kobieta odniosła tak ciężkie obra 
żenią, że po przewiezieniu do szpi 
tala zmarła.

© W Lucynowie w woj. koniń­
skim zginął w niedzielę — w wy 
niku zderzenia z samochodem 
osobowym motorowerzysta J. B.

® Na stacji kolejowej w Kością 
nie wpadł pod koła wagonu Wi­
told Sz., wskakujący do jadacego 
pociągu. Doznał on zmiażdżenia 
n^gi poniżej kolana.

© Do szpitala w Ostrowie Wlkp. 
przywieziono z Chynowa motocyk 
listę Jana K„ który jadąc nie­
ostrożnie wpadł pod samochód.

® W Solcu w woj. leszczyńskim 
potrącona została przez motorowe 
rzystę Czesław K. Finał: wstrząs 
mózgu, podejrzenie pęknięcia pod 
stawy czaszki i pobyt w szpitalu.

B W Koźminie w woj. kabskim 
odniosła obrażenia 66-letnia Zofia 
K„ którą potracił motocykl.

Ruszenie z przystanku PKS 
bez uprzedzenia było przyczyną 
wypadku w Kaliszu. Pasażer F. 
K.. który spadł ze stopni antobu 
su, doznał złamania nogi, (b)

dzięki realizacji programu wy 
korzystania rezerw — rynek 
otrzyma ponadto do końca br. 
jeszcze 2000 dodatkowych pra 
lek. Tegoroczne ich dostawy 
będą w sumie dwa razy więk­
sze niż w 1975 r. Poprawi to 
znacznie zaopatrzenie sklepów 
w ten poszukiwany, atrakcyj­
ny towar.

Zakłady „Predom - Polar” 
przygotowują się obecnie do 
uruchomienia produkcji zapo­
wiadanej już w końcu ubie­
głego roku nowej minipralki 
automatycznej o małych ga­
barytach. Wykonane jest już 
oprzyrządowanie, adaptuje się

będą przesuwały 20 i 30-to»no- 
we kontenery z pokładów stat 
ków wprost na podwozia po­
ciągów towarowych, które 
przez terytorium Związku Ra 
dzieckiego będą kierowane do 
Czechosłowacji, Anglii, Bel­
gii, Francji, Finlandii i in­
nych krajów europejskich.

APN

Święta w kraju
Dokończenie ze str.

kraju „Klub Kawalerów” 
dzono dyngus jakiego nie

i
urzą- 

można
znaleźć już nigdzie indziej. Wiel­
kie lanie wodą przeznaczone było 
głównie dla dziewczyn wytypowa­
nych przez „klub” na publicznych
„przywołówkach' miejscu,

dokumentację technologię

Rozwój współpracy
polsko-bułgarskiej

Dokończenie ze str. 1

TELEWIZJA
__ L

■
□ □□□A

Zachmurzenie małe lub umiarko 
wane. Rano lokalne mgły. Tem­
peratura maksymalna od 15 do 20 
stopni. Tylko nad samym morzem 
około 10. Wiatry słabe i umiarko­
wane z kierunków północnych.

bbbbbbbbbbb2ibbkbbb8b
Dzisiejszy S3rv>s informacyjny 

opracował Wojciech Nentwig.

wytwarzania, którą nadesłała 
firrna „Blombarg” z- RFN (ko­
operant wrocławskich zakła­
dów w produkcji mini-pralek). 
Pierwsze takie przystosowane 
do małych łazienek automaty 
typu „P-565” będą eksnonowa 
ne w czerwcu br. na Między­
narodowych Targach Poznań­
skich, a we wrześniu, urucho­
miona zostanie ich seryjna pro 
dukcia. Przewiduje się. że ry­
nek krajowy otrzyma do koń­
ca br. 5000 mini-pralek: o wy 
sokości — 65 cm szerokości — 
43 cm. i głębokości — 60 cm. 
Do ich zalet zliczyć należy 
nie tylko bogatsze programy 
prania (jest ich 14), ale także 
znaczną wynoszącą — 500 obr.) 
tów na minutę prędkość. Wy­
twarzane od kilku lat duże 
nralki automatyczne dysponu 
ia wirnikiem o prędkości do 
300 obrotów na minutę. (PAP)

gdzie układano wiersze charakte­
ryzujące w uszczypliwej formie 
urodę i przywary dziewczyny. Jej 
wielbiciel mógł ją „wykupić” od 
dyngusu jedynie wódką złożoną na 
rzecz klubu.

W samej Bydgoszczy, ponad 100 
par stanęło w święta na ślubnym 
kobiercu. Wśród mężczyzn znala­
zło się kilkunastu obywateli ZSRR 
i Anglii. Najmłodsza para liczyła 
niespełna 38 lat.

Pełne ręce roboty mieli w świą­
teczne dni operatorzy z „Radio- 
Szczecin”, którzy wysłali na statki 
floty rybackiej i handlowej ponad 
2 000 telegramów z życzeniami od 
najbliższych znajdujących się na 
lądzie.

Dobre rezultaty produkcyj­
ne uzyskała w świąteczne dni 

— pracująca w ruchu ciągłym 
załoga Zakładów Chemicznych 
w Policach. W tym czołowym 
eolskim kombinacie nawozo­
wym, wyprodukowano w tym 
okresie ponad 8 000 ton nawo­
zów; równocześnie wyekspedio 
wano w głąb kraju kilkaset 
wagonów z nawozami. (PAP)

i nową wieloletnią umowę 
handlową, która zakłada, że 
wymiana towarowa wzrośnie 
ponad dwukrotnie w porówna 
ni u z założeniami umowy z lat 
1971—1975, przekraczając su­
mę 2,2 mld rubli.

Premierzy podpisali proto­
kół określający kierunki dal 
szego rozwoju współpracy gos 
podarczej między PRL i LRB 
i zalecili odpowiednim orga­
nom uzgodnienie i realizację 
nowych konkretnych porozu­
mień o specjalizacji i koope­
racji produkcji. Wyrażono 
przekonanie, że rozwój współ 
pracy gospodarczej i naukowo- 
technicznej między obu kraja 
mi jest wkładem do socjalis­
tycznej integracji gospodar­
czej.

Omawiając aktualna sytuacje 
międzynarodową obaj premierzy 
z zadowoleniem podkreślili dal­
szy postęp w dziedzinie odpręże­
nia międzynarodowego, stwierdza 
jac, iż wielkie znaczenie dla dal- 
szero umocnienia pokoju i bezpie 
czeństwa mieć bedzie pełna reali­
zacja wszystkich zasad i postano 
wień aktu końcowego KBWE. 
Oba państwa popierają zgłoszoną 
przez Leonida Breżniewa inicjały 
we zwołania ogólnoeuropejskich 
kongresów dotyczących współpra-
cy dziedzinach energetvki.
transportu i ochrony środowiska
Premierzy uważają za niezbędne 
uzupełnienie odnręźenia politycz­
nego odprężeniem w dziedzinie 
militarnej.

W rozmowach DOdkreślo.no o- 
eromna role pokojowej politvki 
Zwiazk*' Radzieckiego. KPZR, 
wielkiegp osobistego wkładu I.. 
Breżniewa w umocnienie odprę­
żenia i rozwói współpracy mię­
dzynarodowej. Obie strony w peł

1 ni popierają wysunięta na XXV

Zjeżdzie KPZR propozycje zawar 
cia ogólnoświatowego układu o 
niestosowaniu przemocy w stosun 
kach międzynarodowych.

PRL i LRB — głosi komunikat 
— są zdecydowane nadal działać 
na rzecz umocnienia jedności i 
siły całej wspólnoty socjalistycz­
nej oraz konsekwentnej realizacji 
wspólnie uzgodnionej polityki za­
granicznej państw socjalistycz­
nych — członków Układu War­
szawskiego.

W trosce o pogłębianie procesu 
odprężenia na świeeie i uczynie­
nie go nieodwracalnym oba pań­
stwa zdecydowanie przeciwstawiać 
sie będą dążeniom sił imperializ­
mu i reakcji do wytwarzania na­
pięć i prowokowania konfliktów 
międzynarodowych.

Rozmowy przebiegały w serdeez 
nej atmosferze i w duchu peł­
nego, wzajemnego zrozumienia 
oraz całkowitych zgodności we 
wszystkich omawianych sprawach. 
Stańko Todorow zaprosił Piotra 
Jaroszewicza do złożenia oficjal­
nej wizyty przyjaźni w Bułgarii. 
Zaproszenie zostało przyjęte z za­
dowoleniem.

Po podpisaniu protokołu oby 
dwaj premierzy udzielili krót­
kich wypowiedzi przedstawi­
cielom telewizji bułgarskiej, 
w których ocenili z zadowole­
niem przebieg i rezultaty wi­
zyty i stwierdzili, że służyła 
ona określeniu kierunków i 
metod dalszej intensyfikacji 
współdziałania Polski i Bułga 
rii w interesie obu narodów 
i icałej wspólnoty socjalistycz 

\ nej.
Na warszawskim lotnisku 

Okęcie udekorowanym flaga- 
ny narodowymi PRL i LRB, 
godłami naństwowymi i trans 
parentami głoszącymi przy­
jaźń, jedność i braterstwo so 
cjalistycznej Polski i socjalis 
tycznej Bułgarii, gościa po­
żegnał P. Jaroszewicz. (PAP)
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Wielkanocny 
„Straszny Dwór
Nie żałował chyba sześćdziW 

ciu minut spędzonych 
małym ekranem żaden L 

lewidzów, którzy zdecydowali! 
na obejrzenie kolejnego — W 
go — programu i cyklu „Opr 
we ąuj pro ąuo” redakcji muzy: 
nej Zespołu Telewizji Polskiej' 
Poznaniu, zatytułowanego tym' 
zem „Bardzo straszny dwór” K 
dzieła — program 1).

Nieczęsto zdarza się bowif 
sposobność usłyszenia najpiek1 
szych fragmentów naszej naW 
wej opery w tak wybornej J 
sadzie (Bożena Brun-Barafa 
Bożena Betley. Bogdan Paproć 
Andrzej Hiolski, Bernard ŁadPi 
a przy tym tak umiejętnie i ’t!1 
cyjnie dla oka zestawionych 
łość, jak uczynił to prowadź; 
program Bogusław Kaczi* 
Chociaż jako autor scenarW 
podretuszował nieco — dla 
trzymania świąteczno-wiosMR 
nastroju — libretto moniuszW 
go dzieła. przemieniając ® 
akcji z okresu noworoczne^, 
wielkanocny — z pewnością 
sam kompozytor, ani też 
libretta — j. Chęciński, nie 
Hby mu tego za złe.

A tytułowe qui pro <iuo 
bawna pomyłka, nieporozumi*® 
Stanowiło je zgrabne wkoinP® 
wanię pomiędzy sceny ze 
nego dworu” wycinków 
cper i operetki; Czajkowski" 
Offenbacha...

W sumie rzecz zrobiona .”si/ 
udatnię i sympatycznie.

„Koziołki"
I LOSOWANIE

1, 13, 33, 35, 41 (26)
II LOSOWANIE

1. 13. 32, 34, 40 (25)
Końcówki banderoli: 

42913, 2913 i 913

„Toto-Lotek"
I losowanie

4, 8, 12, 32, 38, 40 (W
II LOSOWANIE

1, 4, 11, 33, 42, 46
Końcówka banderoli

KSIĄŻKA — RUCH* 
Prenumerata: wpłaty przyjmują 

działy RSW „Prasa-Książka-Ruch” oraz urzędy 
pocztowe l doręczyciele do dnia 10 każdeg0 
miesiąca (z wyjątkiem grudnia) poprzedzają 
cego okres prenumeraty: na miesiąc (17,50 
kwartał (52 zł), półrocze (104 zł), fi 
Indeks nr 23528.
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Przed 31 rocznicą układu PRL — ZSRR

Wzajemne potrzeby i korzyści
Jutro mija 31 rocznica Układu Polsko- 

Radzieckiego o przyjaźni, współpracy i 
pomocy wzajemnej. Skłania ona do re­

fleksji nad bogatym dorobkiem współdziała­
nia, a zarazem nad stałą aktualnością podsta­
wowych założeń dokumentu podpisanego 21 

: kwietnia 1945 r. Każdy rok w różnych dzie- 
! dżinach, a zwłaszcza w sferze gospodarczej, 

przynosi bowiem liczne dowody tego, jak 
bardzo korzystne dla obu stron są owoce tej 
współpracy, a zarazem jak z każdym rokiem 
życie zmusza do rozwoju handlu, wymiany i 
do szukania nowych form współdziałania.

Obserwujemy dwa charakterystyczne zja­
wiska w rozwoju polsko-radzieckiej współ­
pracy gospodarczej: znaczne powiększanie 
skali, a także rozszerzanie się różnorodnych 
powiązań handlowych, produkcyjnych i nau­
kowo-technicznych.

W ubiegłym pięcioleciu polsko-radzieckie 
obroty przekroczyły wartość 16,7 mld rubli, 
wobec zakładanych 13,4 mld. W umowie za­
wartej na lata 1976—80 określono wartość 
dostaw na 28 mld rubli. Związek Radziecki 
jest pierwszym nartnerem gospodarczym i 
handlowym Polski. Jeśli więc mówimy o 
zwiększaniu się udziału Polski w międzyna­
rodowym podziale pracy, jeśli stwierdzamy, 
że wymiana i współpraca ma być czynnikiem 
przyspieszającym rozwój naszego kraju, to 
wyznacznikiem tych tendencji jest właśnie 
współdziałanie z Krajem Rad. Wyznaczni­
kiem miejsca Polski w międzynarodowym 
podziale pracy i naszej pozycji przede wszy­
stkim w ramach pogłębiającej się integracji 
krajów RWPG.

Cechą charakterystyczną dla korzystnych 
przekształceń wzajemnych stosunków gospo­
darczych jest stałe umacnianie się przemy­
słowego charakteru wzajemnych dostaw przy 
znacznym unowocześnianiu ich struktury. Je­
śli bowiem ogólne obroty wzrastają o połowę, 
to dostawy maszyn i urządzeń powiększą się 
dwukrotnie i będą stanowić połowę wartości 
globalnych obrotów między obu krajami. Ta­
ka skala to ogromny dorobek, ale zarazem 
ogromne zobowiązanie wobec partnerów na 
tym rozległym rynku. Około 11 proc, global­
nego radzieckiego importu maszyn i urządzeń 
pochodzi z Polski. Dla nas, ze względu na 
mniejszą skalę gospodarki, radzieckie dosta­
wy znaczą więcej, gdyż stanowią około 25 
proc, naszych zakupów maszyn i urządzeń.

Takie sa wskaźniki najbardziej syntetycz­
ne, ale przecież w niektórych dziedzinach 
wzajemne dostawy ważą znacznie więcej. Na 
tym polega bowiem istota pogłębiania wza­
jemnych więzi i przenikania struktur prze­
mysłowych. że wzajemna oferta staje się dla 
obu stron coraz bardziej. atrakcyjna. Polska 
jest np. jednym t największych dostawców 
kompletnych obiektów do ZSRR; fabryki 
kwasu siarkowego dostarczone do ZSRR. sta­
nowią potencjał wytwarzający więcej tege 
produktu, aniżeli przemysły Anglii i Francji 
razem wzięte. 27 fabryk już produkuje, a w 
najbliższych latach dostarczymy dalsze 23 
takie obiekty. Wiadomo jakie to ma znacze­
nie dla realizacji programu rozwoju radziec­
kiego przemysłu nawozów i programu roz­
woju rolnictwa. Co piąty statek handlowy i 
rybacki radzieckiej floty pochodzi z Polski, 
a także co druga maszyna budowlana i co 
drugi samochód dostawczy.

Również radzieckie dostawy odgrywały i 
odgrywają zasadniczą rolę w rozbudowie 
i modernizacji polskiego przemysłu. Przy- 
Pomnijmy, że w ramach tej grupy importu­
jemy tak istotne pozycje, jak urządzenia 
energetyczne, samochody ciężarowe, ciągniki

wielkiej mocy i lokomotywy spalinowe. Ska­
la dostaw inwestycyjnych zwiększa się syste­
matycznie. W ubiegłym pięcioleciu ZSRR wy­
posażył w Polsce 38 obiektów przemysłowych. 
W tym pięcioleciu wyposaży jeb ponad 100, 
przy czym szczególnie istotna jest rola do­
staw dla huty „Katowice”. Bez dostaw ra­
dzieckich nie moglibyśmy rozbudowywać na­
szej energetyki, bo przecież zarówno Kozie­
nice, jak i Połaniec to inwestycje realizowa­
ne przy pomocy radzieckiego wyposażenia

Związek Radziecki pokrywa 44 proc, im­
portowych potrzeb surowcowych Polski. Po­
łowa tkanin i konfekcji wytwarzana jest z 
radzieckich surowców, nasze hutnictwo pra­
cuje w większości na rudzie sprowadzanej z 
tego kraju, podobnie jak przemysł rafineryj­
ny na ropie naftowej. Jednocześnie Polska 
jest największym — spośród krajów RWPG 
— dostawcą surowców i materiałów do 
Związku Radzieckiego. Ważne, że dostawy 
polskiego węgla, koksu i cynku oraz innych 
surowców powiększyły się w ubiegłym pię­
cioleciu o 40 proc. Nową tendencją w tej 
dziedzinie jest udział Polski, podobnie jak i 
innych krajów RWPG, w rozbudowie bazy 
surowcowej ZSRR. Takie współdziałanie 
umożliwia Polsce rozwiązywanie problemów 
surowcowych. Stanowi zarazem gwarancję, 
że konsekwencje zjawisk kryzysowych i wa­
hań koniunktury na rynkach kapitalistycz­
nych nie będą dla naszej gospodarki zbyt 
dotkliwe.

Przedsięwzięcia związane z pogłębianiem 
kooperacji i specjalizacji produkcji mogą być 
najbardziej charakterystyczną oznaką ten­
dencji integracyjnych. Zakłada się. że w tym 
pięcioleciu udział wyrobów kooperacyjnych i 
specjalizowanych wyniesie około 23 procent, 
co oznacza potrojenie w stosunku do lat 1971 
— 75. Wieloletnie i wielkoseryjne wzajemne 
dostawy tych wyrobów sprzyjają coraz wyż­
szej efektywności produkcji w obu krajach, 
umożliwiają planowe zaspokajanie potrzeb w 
najważniejszych dziedzinach. Jest to dla nas 
wielka szansa, bo przypomnijmy, że to prze­
cież wielkie zamówienia radzieckie były 
czynnikiem kreującym zdolność eksportową 
naszej gospodarki. Dzisiaj to już truizm, ale 
przecież dzięki tym zamówieniom wyrósł 
nasz przemysł okrętowy, eksporterem stał 
się przemysł lotniczy, mogła się rozwinąć na 
taką skalę farmacja, o ostatnio właśnie dzię­
ki integracji staliśmy się liczącym partnerem 
w produkcji urządzeń informatycznych.

Lata siedemdziesiąte będą dekadą przeło­
mową jeśli chodzi o zmiany jakościowe w 
polsko-radzieckich stosunkach gospodarczych. 
Skala współpracy przemysłowej, skala spe­
cjalizacji i kooperacji, ranga wspólnych in­
westycji — wszystko to wpływa także na po­
głębianie się wielostronnej współpracy i 
przyspieszanie integracji krajów RWPG. 
Obejmować ona będzie także w znacznie 
szerszym zakresie artykuły konsumpcyjne w 
zw'ązku z programem podnoszenia poziomu 
życia.

Ten proces jest dla nas wielką szansą, jed­
nocześnie stawia przed polskimi producenta­
mi zadania coraz trudniejsze — dostosowanie 
się do jakościowych, asortymentowych i ilo­
ściowych potrzeb rynku radzieckiego. Sądząc 
jednak z dotychczasowego doświadczenia, za­
łożenia umowy pięcioletniej zostaną przekro­
czone. W poprzednim pięcioleciu planowane 
obroty osiągnięto rok przed terminem.

Jest te wyraz wzajemnych potrzeb, ale jed­
nocześnie dowód wzajemnych korzyści, coraz 
bardziej owocnych rezultatów układu zawar­
tego 21 kwietnia 1945 r.

MARCIN RYBAK

Umiłowanie zawodu
W ostatnich latach poznań 

ski handel przybliżył się 
do konsumenta, dostoso 

wał do jego potrzeb i wzrasta 
jących wymagań. Nastąpiła 
dalsza poprawa poziomu obsłu 
gi, której towarzyszyły prze­
obrażenia sieci placówek dęta 
licznych. Otwarto i zasadniczo 
zmodernizowano wiele skle­
pów, upowszechniono także sa 
moobsługową formę sprzeda­
ży. Równocześnie wzbogaciła 
się znacznie oferta handlu, w 
której coraz liczniejsze są wy 
roby wysokiej jakości i w sze 
rokim wyborze. Szereg przed 
sięwzięć organizacyjnych za­
ważyło w tym czasie na wpro 
wadzeniu kolejnych udogod­
nień dla klientów. Niemniej 
sporo pozostało jeszcze do 
zrobienia, by klient opuszczał 
sklep w pełni zadowolony. Są 
dzę, że wspólnym wysiłkiem 
skutecznie podołamy wynika­
jącym stąd zadaniom.

— Ponad 35 lat pracuję w 
handlu, w różnorodnych za­
tem warunkach zdobywałem 
doświadczenie. Są to zarówno

trudności jak i osiągnięcia. 
Pierwszych nie brakowało na 
przykład tuż po wojnie, gdy 
zaopatrzenie przypadłe organi 
zować niekiedy tylko sobie 
znanymi sposobami. Drugie na 
tomiast zrodziła chyba chęć 
przezwyciężenia wszelkich prze 
ciwności, umiłowanie zawodu 
i własne ambicje.

Przystępując do organizowa 
nego przez Centralną Radę 
Związków Zawodowych, Mi­
nisterstwo Szkolnictwa Wyż­
szego i Techniki oraz redakcje 
„Głosu Pracy” i „Expressu 
Wieczornego” konkursu pod 
hasłem „Stać nas na lepiej i 
więcej” nie sądziłem, że po­
mysł mój zabrnie tak daleko.

A zgłosiłem projekt stołu 
rolkowego do cięcia wykładzin 
podłogowych i dywanów. W 
znacznym stopniu ułatwia on 
związane z tym czynności, do 
tychczas bardzo uciążliwe. Do 
datkową jego zaletą jest mo­
żliwość wykorzystania go 
jako elementu służącego 
również do ekspozycji towa­
ru.

Uhonorowany zostałem jed- • 
ną z szesnastu nagród indywi | 
dualnych, co stanowi dla mnie ; 
nie lada wyróżnienie. Nic prze 
to dziwnego, że odbierając ją 
niedawno w Warszawie nie po 
trafiłem ukryć wzruszenia. 
Chciałbym, aby takie chwile 
przeżyli również inni koledzy : 
zajmujący się racjonalizacją 
w Przedsiębiorstwie Handlu 
Odzieżą „Otex” w Poznaniu.

Mówił: CZESŁAW ŁAKOMY, 
kierownik sklepu nr 18 PHO 
„Otex” w Poznaniu, laureat kon 
kursu „Stać nas na lepiej i wię­

cej”. (pik)

Morskie sauny 
nad polskim Bałtykiem

Nie ustają wysiłki kosza­
lińskich naukowców, in­
żynierów i lekarzy, 

zmierzające do przedłużenia 
sezonu wypoczynkowego na 
południowym brzegu Bałtyku. 
Do propozycji naukowców z 
Wyższej Szkoły Inżynierskiej 
w Koszalinie, aby budować tu 
kryte baseny i specjalne urzą­
dzenia ochraniające przed zim 
nym wiatrem, przybyła nowa, 
bardzo oryginalna i zasługują 
ca na uwagę koncepcja. Jej 
autorem jest lekarz z Koło­
brzegu — dr med. A. Ka^:or.

Na podstawie swoich wielo­
letnich doświadczeń twierdzi 
on, że nawet nieduże osłonię­
cie terenu w dzień słoneczny 
przed wiatrem powoduje zna­
czne zwiększenie temperatury. 
Średnią temperaturę w mie­
siącu kwietniu, wynoszącą w 
Kołobrzegu około + 3°C po 
wybudowaniu specjalnych o- 
słon przed wiatrem w miej­
scach o suchym podłożu i o- 
twartych w kierunku południo 
wym, można by podnieść do 
25, a nawet 30°C. Wybudowa­
nie takich tanich osłoniętych 
zakątków — twierdzi A. Ka- 
zior — stworzyłoby możliwość 
kąpieli słonecznych od kwiet­
nia do końca października. 
Opalania takie, czyli heliko- 
terapia zaliczane są do zabie­
gów leczniczych, uzasadnio­
nych biologicznie.

A. Kazior twierdzi także, że 
nad Bałtykiem istnieje rów­
nież możliwość urządzenia 
tzw. wiosenno-jesiennych pla- 
żowisk. Powinny one powsta­
wać w miejscach naturalnie 
bądź sztucznie osłoniętych. Cel 
ten można osiągnąć budując 
stożkowate osłony o najwięk­
szej wysokości do 4 m, obniża 
jące się w części południowej 
do wysokości 1 m. W okresie 
słonecznej pogody plaże około 
ne stożkami pozwoliłyby na 
swobodne opalanie się w stro 
ju kąpielowym już z końcem 
lutego. Proponuje on także, 
aby na * plażach wybudować 
specjalne płotki-— zasłony o 
wysokości-około 3 m, ochrania 
jące plażowiczów przed pół­
nocnym zimnym wiatrem. 
Płotki te należałoby pomalo­
wać na biało dla pełniejszego 
odbijania promieni słonecz­
nych.

Przedłużone plażowanie nad 
' Bałtykiem można połączyć z 

kąpielą w morzu, bowiem — 
jak twierdzi dr Kazior — 
istnieje możliwość łatwiejsze­
go i atrakcyjniejszego korzy­
stania z wód bałtyckich przez 
budowę na plażach łaźni fiń­
skich, tzw. saun, zamiast dro­
gich basenów. W klasycznej 
saunie jest basenik z zimną 
wodą dla ochłodzenia się po 
wyjściu z parówki. Zamiast w 
baseniku można ochładzać się

w morzu. W Szwecji, Norwe­
gii, i Finlandii tego rodzaj® 1 
urządzenia czynne są przez ca.^ 
ły rok nad jeziorami i nad } 
morzem. W okresach mroź­
nych amatorzy kąpieli korzy­
stają niekiedy nawet z prze- 
rębli. Kąpiel taka według dr 
A. Kaziora — nie wiąże się Z|Ji 
przykrym uczuciem zimna i i 
nie wymaga, jak by się to wy i 
dawało, zahartowania. Wcześ­
niejsze silne przegrzanie orga 
nizmu w gorącej parze powo­
duje, że następne wystawianie 
ciała na działanie nawet sil­
nego chłodu jest odczuwalne 
jako... przyjemność.

Obliczenia wykazują, te 
koszt budowy tego rodzaju 
urządzeń na plażach polskiego 
wybrzeża byłby w porówna­
niu z budową krytych base­
nów bardzo niski. Stworzyły­
by one nie tylko możliwość < 
przedłużenia sezonu nad mo­
rzem nawet na okres całego 
roku, lecz także wykorzysta­
nia setek nieczynnych ośrod­
ków wczasowych. Nie mówiąc 
już o tym, że poprzez budowę 
morskich saun, które zyskują 
światową popularność, uzyska 
libyśmy dodatkową możliwość 
leczenia wielu dolegliwości. 
Może znajdzie się instytucja, 
która zainteresuje się tymi 
propozycjami?

EUGENIUSZ BUCZAK

Mamy za sobą pierwszą po 
łowę kwietnia. Dla Wiel 
kopolski był to o p t y- 

m a I n y termin zakończenia 
siewów zbóż jarych. Przekro­
czenie ustalonych dla naszego 
regionu terminów agrotech- 
nicznych dla poszczególnych 
rodzajów zbóż, choćby tylko o 
jeden dzień, to niemal pewna 
s rata w plonach. Tego czasu 
nJ€ da się nadrobić w opóź- 
ni°nej^ (długotrwała zima) we­
getacji roślin. A przecież w 
maju mogą wystąpić — jak to 
właśnie w ostatnich latach by 
Wało —. okresowe susze. Zapas 
^ilgoci w glebie, tak dający 
S1S we znaki wczesną wiosną 
na cięższych gruntach," wyczer 
Pic się wtedy szybko.

Dlatego tak wielką wagę 
Przywiązuje się w Wielkopol- 
SCe do terminowego przepro­
wadzenia prac wiosennych. 
Najszybciej w naszym regio- 
nie — i w kraju — uporało 

S1<! z siewami zbóż jarych woje 
"ództwo poznańskie, które 
RUało duży areał 111 000 ha. 
est to wynik pełnej mobiliza- 

ludzi i sprzętu wszystkich 
jednostek gospodarczych dzia- 
aJących na wsi, a w szczegól- 
°Sci państwowych i spółdziel 
ych gospodarstw, a także 

sprawniejszej niż w latach po- 
Ze^nich obsługi indywidual- 

r£o rolnictwa przez spółdziel 
nit kołek rolniczych.
zw ^^czenic siewów7 zbóż po 

°hło z kolei zwiększyć pod

koniec ubiegłego tygodnia tern 
po siewów buraków cukro­
wych. Zasiano je na połowie 
planowanego areału, który jest 
w tym roku większy o 2000 ha. 
Mimo znanych powszechnie 
kłopotów z sadzeniakami (ze­
szłoroczny nieurodzaj w woje­
wództwach północnych) Poznań 
skie musi sobie radzić we 
własnym zakresie. Do końca

Jakie siewy — taki

niaków — to najważniejsze te­
raz zadania dla rolnictwa.

W siewach buraków cukro­
wych przoduje Leszczyńskie, 
które zakończyło je już w 
ubiegłym tygodniu. Zasadzono 
tam również połowę areału 
ziemniaków, zmniejszonego o 
8 000 ha na rzecz zbóż i kuku­
rydzy. Siewy kukurydzy na 
ziarno zostały w tym woje-

plon

Decydujące dni
ubiegłego tygodnia zasadzono 
ziemniaki na jednej czwartej 
przewidywanego areału.

Inne województwa, które 
mają również ambicje przodo­
wania w kraju, podjęły wiel­
ki wysiłek, aby pomimo wszy 
stko dotrzymać terminów agro 
technicznych. Siewy zbóż ja­
rych zakończono w zasadzie w 
ubiegłym tygedniu w woje­
wództwach leszczyńskim, pil­
skim, konińskim. Kaliskie, któ 
re miało jeszcze na początku 
ubiegłego tygodnia najmniej­
sze zaawansowanie w sie­
wach, nadrobiło zaległości i 
ma siewy zbóż na ukończeniu.

Druga połowa kwietnia za­
decyduje z kolei o innych plo­
nach jesieni. Terminowy siew 
buraków cukrowych, kukury­
dzy na ziarno, sadzenie ziem­

wództwie rozpoczęte, choć za 
najdogodniejszy termin uważa 
się okres po 20 kwietnia. Cie­
pło, przelotne deszcze, prze­
mawiają za przyśpieszeniem 
tych siewów, zwłaszcza że Lesz 
czyńskie trzykrotnie zwiększa 
areał.

Tempo siewów buraków cu­
krowych i sadzenia ziemnia­
ków musi być większe w wo­
jewództwach kaliskim i koniń­
skim. Nie mają one bowiem 
tak dobrej obsługi mechaniza- 
cyjnej jak pozostałe rejony 
Wielkopolski. W rolnictwie ko 
nińskim, które jest potenta­
tem w uprawie ziemniaków, 
jest do obsadzenia tej wiosny 
aż 64 400 ha, a prace te dopie­
ro rozpoczęto; trzeba wysiać 
buraki cukrowe na obszarze 
13 600 ha, drugie tyle pastew-

nych, a na razie wykonano to 
w jednej trzeciej areału. Wie­
le kłopotów trzeba będzie po­
konać przy siewie kukurydzy 
na ziarno (brak siewników 
punktowych). Są to bowiem 
dopiero początki uprawy tr1 
rośliny w tym rejonie, choć ra 
zem z kukurydzą przeznaczoną 
na zielonki i silos będzie ogó­
łem 5 900 ha. Jeszcze większe 
tempo musi rozwinąć rolnic­
two kaliskie, które ma dopie­
ro zasiane 13 proc, areału bu­
raków cukrowych i zasadzone 
15 proc, ziemniaków.

Przed rolnictwem wielkopol­
skim są więc trudne i gorące 
dni. Od wykorzystania tego 
czasu, od maksymalnej mobi­
lizacji ludzi i sprzętu zależą 
przecież plony lata i jesieni.

Stan żyta poplonowego 
wskazuje na to, że w tym ty­
godniu rozpoczną się już chy­
ba pierwsze wypasy bydła. Po 
tern przyjdą żniwa paszowe: 
sprzęt żyta na silos, siewy ku­
kurydzy na zielonki i kiszenie, 
pielęgnacja buraków cukro­
wych i innych okopowych, sia 
nokosy, ochrona roślin... Wy­
gląda na to, że do żniw rolni­
cy nie znajdą wytchnienia.

Tak właśnie bywa w gospo­
darce intensywnej, która ma 
zapewnić kilka plonów w ro­
ku, zwłaszcza roślin paszo­
wych stanowiących podstawę 
wyżywienia inwentarza.

MARIA POLCYNOWA

Kontenery w porcie

W porcie Szczecińskim rozpoczęto realizowanie uchwały w spra­
wie wykorzystania istniejących rezerw. W trakcie analizowania 
możliwości zwiększenia przeładunków w tymczasowej Bazie Kon­
tenerowej naszego zachodniego portu, okazało się, że już w tym 
roku będzie można przeładować czterokrotnie więcej pojemni­
ków niż w ubiegłym. W sumie wyniesie to 16 tys. kontenerów.

Fot. — CAF
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Agnieszki
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Słońce: 4.42—18.47

Pięknieje Konin Wiosennie i relaksowo
t TEATRY

POZNA#

OPERA — g. 19 „Halka”
MUZYCZNY — g. 19 „Machiavelli”
POLSKI —g. 19 „Okapi”
NOWY - g. 19 „Oni”
SCENA PROPOZYCJI „PRÓBY” 

(Malarnia Teatru Polskiego) — g 
16 „Terminator”.

K KINA 1
CHODZIEŻ Ceramik: „Jeremy”; 

Noteć: „Kasztany miłości”
CZARNKÓW: „Szantażyści”
GNIEZNO Lech: „Drapieżca”; Po 

lonia: „Gdzie się podziała siódma 
kompania”

GOSTYŃ: „Flip i Flap w Legii 
Cudzoziemskiej”, „Żyć razem”

GÓRA: „Nieśmiertelni”
JAROCIN: „Hajducy kpt. Ange 

la”, „Patt Garrett i Billy Kid”.
JASTROWIE: „Deps”
KALISZ Oaza: „Zorro” i „Nie­

wierna żona”; Stylowe: „Niewinni 
o brudnych rękach”, „Syn”, „Do 
des’ka Den”; Syrena: „Przyjacie­
le Eddiego”, „W pustyni i w pusz 
czy”

KĘPNO: „Wążżżż”
KŁODAWA: „W poszukiwaniu 

miłości”
KOŁO: „Noce ł dnie” cz. I 1 II
KONIN Górnik: „Grzeszna natu 

ra”; Centrum: „Konfrontacje fil­
mowe”

KOŚCIAN: „Pojedynek”
KÓRNIK: „Mazepa”
KROTOSZYN: „Doktor Mladen”
KRZYŻ: „Miasta i lata”
LESZNO: „Syndykat zbrodni”
NOWY TOMYŚL: „Nieposkromie 

ni hajducy”
OKONEK: „Czekamy na ciebie”
OSTRÓW Słońce: „Żądło”; Ro­

ma: „Partita na instrument drew 
niany”, „Chłopiec z gitara”. „Ho 
nor samuraja”

OSTRZESZÓW: „Noc na Karlsz 
tajnie”

PIŁA Iskra: „Zorro”, „Romans 
jakich wiele”; Koral: „Zagłada Ja 
ponii”; Sokół: „Wódz Indian Te- 
cumseh”

PLESZEW: „Ostatnie spotkanie”
RAWICZ: „Britannic w niebez­

pieczeństwie”
SŁUPCA: „Pięć łatwych utwo­

rów”
ŚREM Słonko: „Zorro”: Klubo­

we: „Grzech Antoniego Grudy”
ŚRODA: „Być kobietą”
SYCÓW: ..Anna i komandor” 
SZAMOTUŁY: „Operacja Dab” 
TRZCIANKA: „Bądź z nim szczęś 

liwn”
TUREK: „Noce i dnie” cz. I 1 II
WAŁCZ: ..Dolscy”
WĄGROWIEC: „Swój wśród ob 

cvrh. nhrv wśród swoich”
WIERUSZÓW: „Winnetou” cz. TU
WRZEŚNIA: „Dwaj ludzie z mia 

sta”
WACHOWA: „,Ńoce i dnie” cz. 

I i TI
WYRZYSK: „Nie, oglądaj się te 

rar”
ZŁOTÓW: „Żandarm z gór”.

K RABI8I %

PROGRAM I: — 8.10 Melodie na 
szych przyjaciół; 8.35 Olsztyński 
konc. rozrywk.; 9.05 Po jednej pio 
sence; 9.30 Radio Praga prezentu 
je; 9.45 Instrumenty górali podha 
lańskich; 10.08 Tańce* kompozyto­
rów polskich; 10.30 „Dom nad tą; 
kami” fragm. książki Z. Nałkow­
skiej; 10.40 Ragtime nie tylko na 
fortepian; 11.05 Nie tylko dla kie 
rowców; 11.12 Mozaika polskich me 
lodii; 11.30 Rzeszowskie propozy­
cje muz; 12.25 Na białych i czar­
nych klawiszach: 13 Śpiewają B. 
Dunin i Z. Kurtycz; 13.35 Bałkań- 
«kie rytmy ludowe: 14 Arie wokal 
ne, arie instrumentalne; 14.25 Ryt­
my młodych: 15.10 z polskiej fo 
noteki: 15.35 Żołnierski koncert 4y 
czeń; 16.11 Zespół „Jazz Carriers’” 
16.30 Aktualn. kultur.; 16.35 Inter 
•erwis; 17 Radiokurier: 17.20 Pro­
blemy kultury fizycznej; 17.30 Pa 
rada polskiej piosenki: 18 Muz. 
Aktualn.; 18.30 Przeboje sprzed lat: 
10.15 Ork. PR i Tv w Łodzi; 20.05 
NURT „Pytania, odpowiedzi, dy­
skusje”; 20.25 Konc. życzeń miłośni 
ków muz. poważnej; 21.18 Piosenka 
nie jest mi obca: 21.48 zespół „Aro 
Lifa”; 22.?0 Na trąbce gra J. Mi­
zera; 22.30 Biuro Listów odpowia 
da; 22.40 Mini recital J. Strzelec­
kiej; 23.10 Korespondencja z zagra 
nicy; 22.15 Jam session.

Wiadomości: 0.01, 1, 2, 3, 4, 5, 
6 . 8 . 9, 10, 12.05, 15, 16, 19, 20, 21
22, 23.

PROGRAM II: — 7.45 Od miniatu 
ry do uwertury; 8.35 „Mój dom. 
moje osiedle”; 9 Muz. stylizowana 
na smyczki; 9.40 Dla przedszkoli: 
„Brat i siostra” — słuch.; 10 K^p 
się z czego śmieje — „Bebicora- 
ma”; 10.30 Walce i tańce węg. J. 
Brahmsa gra pianista J. Katchen; 
11 Instrumenty dęte w polskiej mu 
zyce; 11.35 Skrzynka poszukiwań 
rodzin PCK; 11.40 Od Tatr d0 Bał 
tyku; 12.05 Czas dobrych gospoda 
rrv: 12.25 „Cudowna nnra na pod 
róż” fragm. pow. L. Michaiłowei: 
12.45 Konc. na instrumenty; 13.35 
Ze wsi i o wsi; 13.50 W rytihje 
tanga: 14.10 Więcej, leniej, taniel- 
14.25 Tu Radio — Moskwa; 14.45 
Utwory O. Resnighi^eo: 15 Radio 
ferie: 15.40 Studio Słonecznik: 16 
Sniewaja „Wrocławskie Skowronki 
Radiowe”: 16.10 Kuoić. ri<» kupić, 

posłuchać warto: 16.25 .1. Sutherland 
w repertuarze operetkowym: 16.40 
Magazyn infomac.t 16.50 Radio- 
pTnress; 17 Svmf. Williama Boyc^a- 
17.20 miesiąca — „Praca ke-
na. Nóż dla uczciwego znalazcy”:
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Na zdjęciu: fragment robót ziemnych na skrzyżowaniu ulic 
Dworcowej i 1 Maja. Fot. — h. Kamza

Wiosenne prace porządkowe 
w Koninie objęły przede wszy 
stkim centrum miasta. Ogrom 
ne hałdy ziemi nie zdobiły te­
go rejonu, a nadto przysłania­
ły fronton okazałego gmachu 
Domu Kultury. Zapadła więc 
decyzja usunięcia ich i zagos­

podarowania terenu. Do pracy 
przystąpiły koparki i wielo­
osiowe ciężarówki. Postęp ro­
bót jest widoczny. Wnet miej­
sce to uporządkowane i upięk­
szone barwnymi skwerami 
oraz zielenią — stanie się ozdo 
bą centrum nowego Konin.

(za)

Co sprzyja pożarom?
Gdy tylko słońce i wiatr pod suszą ziemię z zimowego bło­

ta, częściej wyjeżdżają z remiz czerwone wozy bojowe stra­
ży pożarnej. W kwietniu i maju statystyk w Komendzie 
Wojewódzkiej Straży Pożarnych w Lesznie częściej będzie 
wpisywał informacje o pożarach lasów, stodół i innych 
łatwopalnych obiektów.
W Leszczyńskiem, a zapew­

ne także w innych wojewódz­
twach w Polsce, trwa obecnie 
intensywna kampania propa­
gandowa, przypominająca o 
niebezpieczeństwie, które nie­
sie ogień wyzwolony spod 
ludzkiej kontroli.

W województwie leszczyń­
skim zanotowano — tylko w 
pierwszych dniach kwietnia 
— kilka pożarów w lasach o- 
raz w zabudowaniach gospo­
darskich na wsiach. .Z wiosen 
nym słońcem zagrożenie poża 
rowe wzrosło szczególnie na 
terenie wsi, a tradycyjne wy­
palanie łąk i wrzosowisk nie­
bezpieczeństwo potęguje.

W przeważającej mierze 
niszczycielskie skutki ognia 
spowodowane są ludzką lek­
komyślnością. Nieostrożność 
w obchodzeniu się z ogniem, 
niedbalstwo, nieporządek, brak 
odpowiedniej, fachowej kon­
serwacji instalacji i urządzeń 
elektrycznych i piorunochro­
nów, brak opieki nad dziećmi 
— oto najczęstsze powody po 
żarów. Dodać do tego trzeba 
jakże częste, rażące nieprze­
strzeganie przepisów przeciw­
pożarowych i bhp w zakładach 
pracy i uspołecznionych gos­
podarstwach rolnych, wynika 
jące z lenistwa, czy też bez­
myślności osobników bez wy­
obraźni, którzy uważają, że 
„im się nic nie stanie”, kiedy 
np. z papierosem w zębach 
przelewają benzynę z beczki 
do innego, naczynia.

17.46 z mikrofonem przez trzy zmia 
ny; 17.55 „Na każde pytanie odpo 
wiedź”; 18.40 Siadem inwestowa­
nych miliardów; 19 Muz. podróże 
po kraju; 19.30 Zbliżenia nr 25 — 
magazyn literacki; 20.20 Wieczorne 
rodaków rozmowy; 21 Ze świata 
opery; 21.50 „Co piszą o muzyce”; 
22.10 Radiowy tygodnik kultural­
ny; 22.50 D. Szostakowicz — twór 
ea i społeczeństwo; 23.35 Co sły­
chać w świecie; 23.40 Chansons 
Guillaume’a Machaut.

Wiadomości. 4.30 , 5.30, 6.30, 7.30, 
8.30, 11.30, 13.30, 18.30, 21.30, 23.30. %

PROGRAM III: — 8.05 Kiermasz 
płyt wytwórni Supraphon; 8.30 Co 
kto lubi; 9 „Utracona c^tśt Kata 
rzyny Blum” ode. pow.;/9.10 z ar 
chiwum włoskiej piosenki; 9.30 
Nasz rok 76-ty; 9.45 G. Faure: — 
Kwartet fortep. c-moll op. 15; 10.20 
„Rondo” — gra i śpiewa Zespół 
Yes; 10.35 N. Wilson i P. Lee śpię 
wają piosenki z komedii muz.; 11 
Życie rodzinne; 11.30 Instrumenty 
jazzu — fbrtepian; 12.25 Za kie­
rownicą; ui Powtórka z rozrywki; 
13.50 „Pierwsze morderstwo” — 
ode. pow.; 14 J. Brahms: — I Symf 
c-moll op. 68; 14.50 „Wtorkowe po 
południe” gra zespół Moody Blues: 
15.10 Chór Eriana i jego piosenki: 
15.30 Cocktail pana magistra — rep. 
15.45 „Trzy małe nastroje” Zespołu 
Modern Jazz Quartet; 16 Rozszyfro 
wujemy piosenki; 16.20 Rockowe 
bolero; 16.45 Nasz rok 76-ty; 17.05 
Muz. poczta UKF; 17.40 Radiowy 
Klub Olimpijczyka; 18 Muzykobra- 
nie; 18.30 Polityka dla wszystkich: 
18.45 Blues wczoraj i dziś; 19.15 
Książka tygodnia; 19.35 Opera G. 
Puccini: — „Tosca”; 19.50 „Utra-

Każdy pożar powstaje na 
skutek złego działania lub bra 
ku działania człowieka. Nie­
mal w każdym przypadku ko 
misje badające przyczyny po­
żarów dochodzą do wniosku, 
że gdyby komuś nie zabrakło 
wyobraźni, to można byłoby 
nieszczęściu zapobiec. Rolnik, 
który do stodoły zwozi wil­
gotne siano, kusi los, bo może 
przecież nastąpić samozapłon, 
zawilgoconego stogu, grzejące 
go się w środku. Ten niedba­
ły rolnik po raz wtóry prowo 
kuje pożar, jeśli zaniedba mie 
rżenia temperatury wewnątrz 
stogu i nie będzie przebijał w 
nim otworów wentylacyjnych.

Każdy pożar zaczyna się od 
małego żarzenia, nie zlikwido­
wanego w porę. Dlatego wiel 
kie znaczenie ma przygotowa 
nie zawczasu sprzętu gaśnicze 
go — wody, piasku, gaśnic, 
drabin i hydrantów, w zależ­
ności od charakteru obiektu 
zagrożonego ogniem — oraz 
znajomość gaszenia pożarów.

Przyczyny pożarów w Lesz 
czyńskiem rokrocznie powta­
rzają się. Ogień zaskakuje 
najczęściej ludzi i instytucje 
nie dbające o właściwe zabez 
pieczenie p-poż. — tam nie­
sie zniszczenie, a czasem i 
śmierć, gdzie mu zawczasu 
nie dają należytego odporu. 
Czas najwyższy skontrolować 
sprzęt przeciwpożarowy oraz 
wszelkie potencjalne źródła 
wybuchu ognia. Wiosna sprzy 
ja pożarom, (tt)

eona cześć Katarzyny Blum”; 26 
Konsonanse i dysonanse; 26.46 „Ro 
manca” na fortepian A. Makowi- 
cza; 26.50 Komputeria — odpryski 
naszego wieku; 21.15 Wielki piani­
sta W. Horowitz; 22.08 Śpiewa D. 
Ross; 22.15 Pow. w wyd. dźw. „Effi 
Briest”; 22.45 Sielanki M. Stebnic 
kiej; 23. Swoje ulubione wiersze re 
cytuje M. Rayzacher; 23.05 Czas re 
laksu; 23.50 Śpiewają Novi.

Wiadomości: 5 , 6, 7, 8, 10.30, 12.05, 
15, 17, 19.30, 22.

PROGRAM IV: — 6.45 Radio- 
express; 7 Z taśmoteki spikera; 
7.30 Muzyka poranna; 11 Gwiazdy 
polskiej piosenki; 11.30 Scena z 
opery „Niziny” Eugeniusza d’Al- 
bert; 11.55 Gra Zespół Rozgł. Kie 
leckiej; 12.05 Czas dobrych gospo­
darzy; 12.25 Turniej kapel i śpie­
waków ludowych; 13 z radiowej 
fonoteki muz.; 13.50 Turniej melo 
manów; 14.25 Wizerunki ludzi myś 
lących; 14.55 ..Strefa” — fragm 
opow. A. Kuśniewicza; 15.10 Z cy 
klu „Sprawa A” rep. literfacki pt. 
„Byłem kiedyś aniołeńi”; 15.30 
„Matysiakowie”; 16.05 Renesans 
pianoli; 16.20 „Wszechnica rodzin­
na”; 16.46 Z cyklu: „Postawy 
działanie”; 16.56 Radioexpress; 17 
Muz. lud. Wielkopolski; 17.15 Aud 
społ.; 17.25 Muz. popularna; 17.45 
„Przechadzki po Poznaniu”; 18.10 
Śpiewa Chór Chłopięcy i Męski pod 
dyr. S. Stuligrosza; 18.25 Naukow­
cy — rolnikom; 18.46 „W trosce o 
słowo i treść” — Towarzystwo Kul 
tury Języka PAN; 19 Człowiek 
Społeczeństwo, Ideologia — Ideo- 
wo-wychowawcze funkcje konsty­
tucji; 19.15 Język angielski; 19.30 
Transmisja recitalu pianisty ame­
rykańskiego M. Fregera z Sali 
Koncertowej Filh. Narodowej w

Święta, święta I — po 
świętach. Najpierw, w 
tygodniu je poprzedza 

jącym, niemało gorączkowej 
krzątaniny oraz zmagań z 
parkietami, dywanami i okna 
mi. a potem w niedzielę i po­
niedziałek —. zasłużony re­
laks. Najmilszą wielkanocną 
niespodziankę sprawiła aura. 
Rankiem słońce rozpogadza- 
ło nastroje, a wieczorem za­
sypialiśmy przy szeroko ot­
wartych oknach. Prawdziwa 
wiosna w nas i wokół nas.

Jak spędziliśmy dwa dni 
świąt? Na ogół — zgodnie z 
tradycją — w rodzinnym gro 
nie, a myślami wśród tych, 
którzy z różnych przyczyn nie 
mogli z nami zasiąść do 
wspólnego stołu.

Niewątpliwą atrakcją domo 
wego leniuchowania był in­
teresująco pomyślany i zaprę 
zentowany program telewizyj 
ny. Właśnie owa mnogość fil­
mów, programów muzycznych 
i rozrywkowych, emitowanych 
w I i II programie, była nie­
jednokrotnie przedmiotem nie 
szkodliwych rodzinnych... scy 
sji — podobno jednak wspo­
magających trawienie —« kie­
dy przychodziło dokonać wy

W Środzie - kolejny 
zakład HCP

Tę decyzję Ministra Przemy 
słu Ciężkiego przyjęto w Śro­
dzie (woj. poznańskie) z saty­
sfakcją. Jeden z największych 
tamtejszych zakładów — Sredz 
kie Przedsiębiorstwo Metalo­
we Przemysłu Terenowego, po 
likwidacji Zjednoczenia Prze­
mysłu Terenowego — przyłą­
czony został do „Cegielskiego”, 
tworząc dwunasty jego zakład. 
Od kilkunastu dni nosi on już 
oficjalną nazwę — Zakład Me 
chaniczny HCP w Środzie (ma 
on też swoje małe oddziały w 
Kostrzyniu i Zaniemyślu).

O przyłączeniu tym przesą­
dziła przede wszystkim datu­
jąca się od 1C lat i rozwinięta 
kooperacja średzkiej „terenów 
ki” z HCP; produkowała dlań 
m. in. okna i drzwi .do wago­
nów kolejowych. Obecnie pla 
rruje się dalsze rozszerzenie 
tej współpracy —• zwłaszcza 
w zakresie wyrobu okien. Za­
kład zostanie więc w najbliż­
szym czasie znacznie rozbudo­
wany i zmodernizowany, dzię­
ki czemu poprawią się też wa 
runki pracy, (bop)

Szkolenie
Z Bo W i D-owców
W tych dniach Zarząd Woje­

wódzki ZBoWiD oraz Wojewódzka 
Komisja d.s. Młodzieży i Propagan 
dy zorganizowały spotkanie z przed 
stawicielami tychże komisji dzia­
łającymi w kołach gminnych wo­
jewództwa poznańskiego. Spotka­
nie potraktowano jako szkolenie 
na którym wygłoszono dwa refe­
raty pt „Koncepcje budowy roz­
winiętego społeczeństwa socjali­
stycznego w Polsce” oraz „Wycho­
wanie patriotyczne młodzieży, tra­
dycje i współczesność w świetle 
uchwał III Plenum KC PZPR”. Wy 
nowiedzi w dyskusji dotyczyły dzia 
łalności poszczególnych kół tema­
tycznie powiązanej z omawianymi 
zagadnieniami, (a)

Warszawie; 26.25 „Bari” fragm. pro 
zy J. Iwaszkiewicza (w przerwie 
koncertu); 26.45 d.c. koncertu; 21.36 
Muzyka poważna; 21.45 Muzyka 
dawna; 22.15 Rozmowy o książkach 

— Najnowsze wydawnictwa z zakre 
su humanistyki; 22.35 Impresje jaz­
zowe.

Wiadomości: 12, 16.

g TEŁEWH3A
PROGRAM 1: 9 — „Wydra pa­

na Grahama” — radź, film fab.; 
10.40 — „Brygada Tygrysa” — ode. 
2 ser. filmu prod. franc.; 13.45 — 
TTR — Język polski. 1. 19 — Adam 
Mickiewicz: „Dziady” cz. III; 14.30 
TTR — Chemia. 1. 26: „Żelazo”; 
16.30 — Dziennik (okol.); 16.40 — 
„Obiektyw”; 17 — „Na wielkim 
i małym ekranie”: 17.20 — „Co­
dzienne słowa przyjaźń”; 17.55 — 
Studio Młodych; 18.45 — „Telewi­
zyjny samorząd mieszkańców”; 
19.20 Dobranoc i Dziennik (kol.); 
20.15 — Wiadomości sport, (kol.); 
20.25 — „Przypominamy, radzi­
my...” (kol,/; 20.36 — „Colorado” 
— film prod. USA? 22 — „Świat 
i Polska” (kol.); 22.45 Dziennik 
(kol.); 23 — Kronika, mistrzostw 
świata w hokeju (ko^).)

PROGRAM 2: 16.05 — Telerekla 
ma; 16.20 — Język ąngielski, 1. 27 
— Kurs podstawowy; 16.55 — Mi­
strzostwa świata w hokeju (kol.), 
w przerwie „Teleskop”; 19.20 — 
Dobranoc i Dziennik (kol.): 20.15 
— Wiadomości sport, (kol.); 20.25 
Mistrzostwa świata w hokeju 
(kol.), w przerwie meczu „24 go­
dziny”; 22.45 — Wtorek Meloma­
na: w programie VII Sonatę Pro 
kofiewa gra Włodzimierz Obido- 
wiez, a „Bolero” Ravela wykona 
Orkiestra Filharmonii w Los An­
geles pod dyr. Zubina Mehty. 

boru programu. Nie mam za­
miaru pisać telewizyjnej re­
cenzji, sądzę wszakże, iż czy­
telnicy zgodzą się ze mną, że 
telewizji należy się świątecz­
na piątka z plusem, a nagro­
da specjalna za niedzielny 
spektakl pt. „11 przykazanie”, 
który obok wielu innych wa­
lorów miał tę zaletę, że po­
trafiłby rozweselić nawet czlo 
wieka, który właśnie przed 
chwilą zgubił kupon „Toto­
lotka” z sześcioma trafienia- 
mi.„

Z pewnością między in­
nymi dlatego miejsca w 
wielu poznańskich kinach 
świeciły pustkami. Jedynie 
amatorzy mocniejszych wra­
żeń tłumnie wypełniali salę ki 
na „Bałtyk”, podczas projek­
cji znanego amerykańskiego 
dreszczowca pt. „Szczęki”. 
Sądząc po reakcji publiczno­
ści — kto wie, czy niektórzy 
nie przypłacili dwóch godzin 
emocji późniejszą wizytą w 
stacji pogotowia.

A skoro już o pogotowiu ra 
tunkowym mowa, to — mimo 
na ogół spokojnego dyżuru — 
nie stałoby się tradycji za­
dość, gdyby nie liczne wez­
wania do osób, które prze­
brały umiar w kulinarnych 
uciechach. Było tych inter­
wencji wprawdzie mniej niż w 
poprzednich latach, ale że 
apetyty nasze rosną w miarę 
jedzenia, to fakt.

Część świątecznego wypo­
czynku poświęciliśmy na wi­
zyty u znajomych i krewnych. 
W tym miejscu chciałbym wy 
jaśnie pani, która w niedzie­
lę kilkakrotnie indagowała 
mnie telefonicznie, „czy Bo­
lek dostał przepustkę, bo 
wszyscy tu na niego czeka­
ją” —< iż aktualnie nikogo w 
wojsku nie posiadam, a prze­
pustki wydaje kto inny.

Słoneczna pogoda zachę­
cała do spacerów. W par­
kach, na skwerach i na uli­
cach spotykaliśmy nierzadko 
całe rodziny, które zdecydo­
wały się zażyć relaksu na 
świeżym powietrzu. Wielu wy­
brało się również na rowero­
we wycieczki — grupki mło­
dzieży udającej się na spot­
kanie z przyrodą obserwo­

Pierwsze w kraju

Technikum dla
przodujących spółdzielców

Rolnictwo czeka na kadry 
ze średnim wykształceniem, 
gdyż ich fachowa wiedza sto­
sowana w codziennej pracy 
procentuje potem wyższymi 
plonami, zwiększoną produk­
cją mięsa, mleka iip. Z takiej 
właśnie chęci dokształcenia 
swoich pracowników, zrodził 
się w Rolniczej Spółdzielni 
Produkcyjnej w Wiardunkach 
(woj. pilskie) pomysł zorgani­
zowania technikum dla przo­
dujących spółdzielców — przy 
Technikum Rachunkowości 
Rolnej w pobliskim Rogoźnie. 
Inicjatywę od razu podchwy­
ciło wiele RSP w okolicznych 
gminach. Z uznaniem i apro­
batą spotkała się też ona u

Pilska — tak na 
zwali tę mło­
dziutką, bo kil­
kudniową zale­
dwie klaczkę ze 
Stadniny Koni 
Liski, przebywa­
jący tam studen 
ci poznańskiego 

Akademic­
kiego Klubu Jeź 
dźiecky go. Plis­
ka rhaścią swą 
bowiem do złu-' 
dzertia przypomi 
na barwę świet­
nego trunku buł 
garsklego o tej 
samej nazwie.
Fot. — 
J. Małecki 

••••oeeeeeaeeeaeeeaeeeeeeeeeeeeeeeeeeoaeeeoeaeeoeeeeoeaeeees**
„GŁOS WIELKOPOLSKI'’ — przedstawiciele w województwach: 

KALISZ: Bogdan Pardus. ul. Kazimierzowska 4. tel. 36-89, 
KONIN: Wojciech Plutowski, ul. Tuwima 1, tel. 2^7-63. 

LESZNO: Tomasz Talarczyk, ul. Grunwaldzka 10, tel. 28-25. 
PIŁA: Zygmunt Rola, ul. Marchlewskiego 29, tel. 24-15.

waliśmy m. in. na moście 
Marchlewskiego.

Niestety wypady poza mias 
to, chociaż ruch byt mniej­
szy niż zwykle, nie zawsze 
kończyły się szczęśliwie. Po­
dobnie sprawy miały się w 
miastach. Wiele jeszcze mu- 
simy się nauczyć, nabyć przy­
krych niekiedy doświadczeń, 
by bez szkody dla życia i 
zdrowia — własnego i innych 
korzystać z dróg i ulic. Mimo 
iż oficer Komendy Wojewódz­
kiej MO w Poznaniu stwier­
dził, iż świąteczny dyżur upły 
nął raczej spokojnie — zano­
towano kilka wypadków po­
mniejszych, a jeden śmiertel­
ny: przy ul. Wioślarskiej w 
Poznaniu zginęła potrącona 
przez samochód w okolicach 
przejścia dla pieszych, 75-let- 
nia‘ kobieta.

Wracając do spraw wesel­
szych odnotujmy, iż dosko­
nale udał się lany poniedzia­
łek. Zarówno młodzież, jak i 
stateczni obywatele — puści­
li wodze fantazji i z dużym po 
czuciem humoru lali oraz... 
kropili zgodnie ze zwycza­
jem. W poszukiwaniu płynów 
zakrapiających utworzyła się 
w dyżurnych „Delikatesach” 
przy ul. Dzierżyńskiego — 
sporych rozmiarów kolejka. 
Mówiąc serio, staropolski oby 
czaj wypełnił się w dynguso­
wy dzień z dużą — co war­
to podkreślić — kulturą. A w 
miasteczkach i wsiach Wiel­
kopolski niejedna panna za­
płacić musiała sowity okup 
aby uniknąć totalnej kąpieli...

Było więc wiele radości, 
słońca i dobrego wypoczyn­
ku. Podczas jednak gdy w po 
godnych i optymistycznych 
nastrojach świętowaliśmy dwa 
dni —< wielu z nas pozosta­
wało jak zwykle na stanowis­
kach pracy: w zakładach o 
ruchu ciągłym, w służbach 
oraz instytucjach odpowie­
dzialnych za sprawne funk­
cjonowanie organizmu miej­
skiego, Taka już wprawdzie 
koleji i rzeczy, wszakże tym 
wszystkim, którzy wypełniali 
swe obowiązki czuwając nad 
tym, by nasze święta upłynę­
ły spokojnie i pomyślnie — 
złóżmy słowa podziękowania.

ZBYSZEK KRUSZONA

władz wojewódzkich i dyrek­
cji szkoły.

Technikum rogozińskie bę­
dzie pierwszym tego rodzaju 
w kraju. Nauka w nim syste­
mem zaocznym potrwa trzy 
lata, a słuchaczami będą rolm 
cy - spółdzielcy z wieloletnim 
stażem pracy w RSP oraz du­
żymi osiągnięciami zawodo­
wymi i społecznymi. Zajęcia 
mają się odbywać (z wykony 
staniem podręczników Telewi 
zyjnego Technikum Rolnicze­
go) dwa razy w tygodniu w 
okresie od 20 października do 
30 marca, a więc podczas 
zmniejszonych obowiązków w 
polu i zagrodzie. Podjęto już 
przygotowania do otwarcia 
technikum, (bop)

Pliska



UWAGA ABSOLWENCI SZKÓŁ PODSTAWOWYCH!
Dyrekcja Poznańskiego Przedsiębiorstwa 

Budownictwa Przemysłowego nr 2 w Poznaniu, 
ulica Marchlewskiego nr 128

OGŁASZA ZAPISY UCZNIÓW
DO ZASADNICZEJ SZKOŁY BUDOWLANEJ 

PRZY PPBP NR 2 W POZNANIU
na rok szkolny 1976^77

w następujących zawodach :
2 LAT A

— murarz - tynkarz
_  monter konstrukcji żelbetowych
— monter konstrukcji drewnianych — cieśla
— monter wewnętrznych instalacji budowlanych

3 LATA
— mechanik maszyn budowlanych
— stolarz budowlany.

Dyrekcja PPBP nr 2 zapewnia również :
— młodzieży nie mającej warunków dojazdu — miejsce w 

internacie (Domu Młodego Robotnika),
— narzędzia pracy oraz inne świadczenia wynikające 

z układu zbiorowego pracy w budownictwie,
Uczniów zdolnych i chętnych do nauki kierujemy do Tech­

nikum Budowlanego dla Pracujących.
Po zakończeniu szkoły absolwenci mają zapewnioną dalszą 

płatną pracę.
Bliższych informacji udziela oraz zgłoszenia przyjmuje 

Sekcja Szkolenia i Adaptacji PPBP nr 2, w Poznaniu, ulica 
Marchlewskiego 128 — telefon 650-51.

934-K1

UWAGA — ABSOLWENCI
SZKÓŁ PODSTAWOWYCH!

Wielkopolskie Przedsiębiorstwo 
Sprzętowe Budownictwa w Poznaniu 

ulica Dziadoszańska 10

INFORMUJE, że

motecie zdobyć w nowym roku szkolnym 
eiekawy zawód :

mechanik maszyn budowlanych,
będąc uczniem i pracownikiem 

naszego przedsiębiorstwa.
Nauka zawodu trwa 3 lata. Okres nauki 

wlicza się do stażu pracy w przedsiębior­
stwie.

Następujące dokumenty należy złożyć w 
Zasadniczej Szkole Budowlanej w Pozna­
niu, ul. Grunwaldzka 152 :

1.

3.

Podanie o przyjęcie do szkoły. 
Zaświadczenie lekarskie o zdolności 
do wykonywania zawodu.
Życiorys.

Sekretariat szkoły — czynny codziennie
w godzinach od 9—13, telefon nr 

Po skończeniu ZSB można 
skierowanie do szkoły średniej.

67-20-48.
otrzymać

2013-K1

Praca 0 Nauka Kupno 0 Sprzedaż

PAŃSTWOWA AGENCJA REKLAMOWA 
w Poznaniu

POSZUKUJE DO WSPÓŁPRACY KANDYDATÓW
w następujących specjalnościach :

* 0 modelka, model __ warunki: nienaganna prezen­
cja, wysoki wzrost, ukończo­
ne 18 lat.

0 prezenter reklamowy — biegła znajomość języka pol­
skiego. operowanie nazewnic­
twem fachowym z zakresu 
mody i artykułów konsum­
pcyjnych, radiofoniczny głos, 
dobra prezencja i minimum 
wykształcenie średnie (mile 
widziani pracownicy radiowę­
złów i dyskotek).

Zainteresowani proszeni są o osobiste zgłoszenia do Sekcji 
Imprez PAR, ul. Gwardii Ludowej 18, w dniach od 20 do 24 
kwietnia, w godz. 12—15.

1908-K1

Lakiernik poszukuje pra 
cy w Poznaniu. Warunek 
pokój. Oferty „Prasa” — 
Grunwa Idzka 19 dla 421p

Akordeon kupię. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 42522g.

Sprzedam organy Hamon 
da z wmontowanymi mi­
krofonami. Manifestu Lip 
cowego 14 m. 10 po godz.

Sprzedam Syrenę 105 — 
rocznik 1973. Józef Jaku­
bowski, Środa, Osiedle 
XXX-leęia PRL 4 E m. 51. 
Oglądać w godz. 16—20.

453p

Bydgoszcz; własnościowe
M-2 komfort 
na równorzędne
znaniu. 
Ogłoszeń,

Oferty:

zamienię 
w Po- 

: Biuro
Pomorska 1,

18. 42535g

Fryzjerka przyjmie pra­
cę. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 461p.

Creladnik piekarski i u- 
czeń powyżej 16 lat z u- 
trzymaniem, potrzebni. 
K. Marciniak, Śrem. Pie­
karnia - Cukiernia.

42412g

Kupię stylowy stół z 
krzesłami, lustro, szafkę 
narożną do nowoczesne­
go mieszkania. Oferty 
435149 Biuro Ogłoszeń 
W-wa Poznańska 38.

936-K2
Namiot Sopot 3 — sprze­
dam, 5 ooa.— rł 
423-59.

Sprzedam szafę 3 drzwio 
wą i witrynę. Poznań 23

Auto - Serzice, Przeżmie 
rowo, Szosa Poznańska 3, 
dawniej Poznań, Kraszew

85-046 Bydgoszcz „92”.
934-K2

Lutego 25 m 4. 42584g
Szyby do samochodów 
zagranicznych panorami­
czne drobnorozpryskowe 
poleca „SECUMIT” War­
szawa Suflerska 6 Tel. 
16-95-12. 736-K2

skiego 30 wykonuje
0 Nieruchomości

gwarantowane antykoro­
zyjne zabezpieczenia pod 
wozi. Bezpłatne gwaran­
cyjne przeglądy wykonu 
jemy od marca do maja.

44968g

0 Lokale

Sprzedam dom 2-piętro- 
wy, możliwość wykończę 
nia mieszkania. Józef Pa 
czyński, Gniezno. Mickie
wieża 7 m. 5. W7p

Wpisy na zaoczne (kores­
pondencyjne) kursy kreś­
leń budowlanych, instala­
cyjnych, maszynowych o- 
raz kalkulacji i kosztory­
sowania inwestycji, przyj 
muje, szczegółowych pi­
semnych informacji udzie 
la „Wiedza” 31-139 Kra­
ków, ul, Spasowskiego 8 
(przedłużenie ul. Siemi­
radzkiego). 857-K2

Sprzedam Zetor

Telefon 
44530g

25 K.
Stan dobry. Kubasik, Mi 
ława, 88-333 Trzemżal, tel.
91 Trzemżal. 424p

Napełniarki 
autosyfonów 
dam. Oferty 
sa”. Łódź, 
96.

de

„8681”,

naboi 
sprze- 
, „Pra

Piotrkowska 
915-K2

I Tańców towarzyskich — 
wyucza Adela Szczurków
na; Poznań, Marcin-
kowskiego 2a. parter.

43114g

Betoniarkę 400 1, spraw­
ną — sprzedam. Wegner, 
Tuchola. Chojnicka 62.

423p

Ciągnik C-328 — sprze­
dam. Włosek, Ostrzyce 
48, k/Sulechowa.

S35-K2

Gniezno — zamienię mie 
szkanie spółdzielcze 2 po 
koję z kuchnią, o powierz 
chni ca 49 m2 — na po­
dobne w Lesznie. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 416p.

Kupię gospodarstwo do 
12 ha, dobre zabudowania 
i dobre położenie w oko­
licach Gniezna, Pozna­
nia. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 447p.
Sprzedam działkę budów 
laną 1.200 m2 w Boguci- 
nie. Dzwonić: tel. 610-39, 
w godz. 14—17. 45184g

Sprzedam wkład do nie­
mieckiej spacerówki. Kot 
larek. Ratajczaka 26 m. 106.

42460g

Pokój stołowy dębowy 
sprzedam. Kościan, Osie­
dle Waryńskiego 37 m. 19.

4S490g

Dnia 16 kwietnia 1976 r. zasnęła w Bogu, prze­
żywszy lat 65 moja ukochana, najdroższa ma­
na, teściowa, babcia i siostra, śp.

PELAGIA PIOTROWSKA
Pogrzeb odbędzie się dnia >1 bm. o godz. 13 

na cmentarzu na Miłostowie.

W głębokim smutku pogrążona

OT. Rybaki 28 m. 19. 4542Ag

W pierwsze święto Wielkanocy zakończyła 
w wieku 81 lat swoje prawe, szlachetne 1 pełne 
poświęcenia tycie, opatrzona Sakramentami św.

MARIA STARKOWSKA
Pogrzeb odbędzie się w środę, 21 kwietnia 1976 

roku o godz. 9.50 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim żałti pogrążona

OT. Promienista 50. 4S449C

W dniu 15 kwietnia 1976 roku zmarł

JAN DARNA
_. długoletni pracownik
8lura Zbytu Sprzętu Pomiarowo - Kontrolnego 

„Merazet” w Poznaniu.
żegnamy Go z wielkim żalem — łączymy 

wyrazy głębokiego współczucia Rodzinie.

Dyrekcja, Rada Zakładowa, POP 
BZSPK „Meraset” w Poznaniu.

947-K3

. kwietnia 1976 r. zmarł po długo-
e-i chorobie nieodżałowanej pamięci, nasz 

oyły pracownik i kolega

STANISŁAW NEUMANN
Go z głębokim żalem, a Rodainie 

marłego składamy wyrazy współczucia.
Kierownictwo i współpracownicy 

Samodzielnego Oddziału 
wykonawstwa Inwestycyjnego przy WFPZ 

„Luboń” w Lubonia.
♦5419*

ni^u'3 15 kwjetnia 1*™ r. zmarł nasz długolet.- 
„ ’ rurowy i ceniony pracownik oraz serdecz­
ny kolega

MICHAŁ KACZMAREK
odbędzie się dnia 28 kwietnia 1976 r. 

Boazime 14.15 na cmentarzu junikowskim.

czu^rj? Zmarłego wyrazy głębokiego współ- 
ucla składają

Rada Zakładowa i Dyrekcja 
Zarządu Międzynarodowych Targów 

Poznańskich
946-K3

0 Samochody
Sprzedam Skodę Oktawię. 
Wiadomość: Słupca, ul. 
Traugutta 7 m. 13, telefon

Małżeństwo, członkowie 
SM, wynajmle mieszka­
nie, z gwarancją opuszczę 
nia w każdym terminie. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 425O3g.

Domek nowy 6-izbowy w
Mysłowicach

214. 422 p
Wiłlisa sprzedam. Nowa 
Sól, skrytka poczt. 46.

910-K2

Mieszkanie pokój,
kuchnia — centrum Wro 
cławia, zamienię na po­
kój lub garsonierę w Po 
znaniu. Oferty 4825g, Wro 
cław, „Prasa”, Podwale 
62. 925-K2

Dni* 14 kwietnia 1976 roku zmarł

dr MIECZYSŁAW OBSZAŃSKI 
członek Oddziału Poznańskiego 

Polskiego Towarzystwa Psychiatrycznego.
Śmierć Jego stanowi bolesną stratę dla środo­

wiska psychiatrycznego.
Polskie Towarzystwo Psychiatryczne 

Oddział Poznański
45329g

+ Dnia 16 kwietnia 1976 r. zmarła nagle nasza 
ukochana matka, teściowa, babcia i siostra,

HELENA ANDRZEJEWSKA
Pogrzeb odbędzie się dnia 21 bm. o godz. 13.05 

na cmentarzu junikowskim.
W głębokim żalu pogrążona

Ul. Dzierżyńskiego 35 m. «. 949-K3

tw dniu 17 kwietnia 1976 r. zasnęła w Panu 
moja najdroższa żona, eórka, synowa, sio­
stra, bratowa, szwagierka i ciocia, przeżywszy 

lat 44, śp.

EMILIA MUELLER
z domu Rajmann

Pogrzeb odbędzie się dnia 21 bm. o godzi­
nie 10.39 na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim smutku pogrążony
mąż z rodziną

UL Rutkowskiego 28 m. 2. 4M54g

+ Z żalem zawiadamiamy, że dnia 16 kwietnia 
1976 r. zmarła, po krótkich cierpieniach na­

sza ukochana ciocia, siostra i kuzynka, śp.

SALOMEA PISZCZYGŁOWA
■ domu Słomińska

Pogrzeb odbędzie się dnia 21 bm. o godz. 14 
na cmentarzu na Miłostowie.

W głębokim smutku pogrążona

Ul. Niemcewicza 19 m. 2. 454>lg

tW dniu 16 kwietnia 1976 r. odeszła od nas 
niespodziewanie pełna skromności, najuko­
chańsza mama, żona, siostra, bratowa, teścio­

wa, babunia, szwagierka i ciocia, śp.

* Haremzów

WŁADYSŁAWA KUCZMANSKA
Pogrzeb odbędzie się dnia 21 kwietnia 1976 r. 

o godz. 14.M na cmentarzu na J unik o wie.

O bolesnej stracie zawiadamia

Ugory 85. 45448g

Brzezin-
ce zamienię na podobny 
w Poznaniu, okolicy lub 
Zielonej Górze. Listy: 
Biuro Ogłoszeń. Katowi­
ce, dla „4050”. 731-K2
Sprzedam działkę budow­
lano - ogrodniczą 2600 m 
kw. — Poznań — Dębiec. 
Cena 150 tys. zł. Oferty 
kierować Ostrzeszów, Ry 
nek 18, Irena Janecka.

913-K2

Zguby 0 Różne
Uczciwego znalazcę pro­
szę o zwrot za wynagro­
dzeniem, utraconej w 
dniu 15 kwietnia, w oko 
licy parkingu Rusałka — 
czarnej aktówki (walizki) 
z plikiem papierów. Gło­
wacki, ul. Rocha 6c m. 3,
tel. 738-81. 45367g
Parkiety (mozaiki), wy­
kładziny, układam, bez- 
pyłowo cyklinuję. Zakład 
Usługowy, tel. 739-58 —
Nowakowski. 43927g

Poznańskie Przedsiębiorstwo 
Konstrukcji Stalowych i Urządzeń Przemysłowych 

„MOSTOSTAL" 
M-167 Poznań, ul. Wołowska 70

PRZYJMUJE ZGŁOSZENIA KANDYDATÓW
na rok szkolny 1976/77

do Zasadniczej Szkoły Zawodowej - Przyzakładowej
w zawodach

• mechanik maszyn i urządzeń przemysłowych (chłopców)
• mechanik maszyn budowlanych (chłopców)

Warunki przyjęcia:
ukończone 8 klas szkoły podstawowej, dobry stan zdrowia 
stwierdzony przez lekarza zakładowego oraz ukończony 
15 rok życia.
Po ukończ-eniu szkoły absolwenci mają zaliczony staż i za­
pewnioną pracę oraz możliwość dalszej nauki.

Zapisy i podania przyjmuje każdego dnia Dział Szkolenia 
Zawodowegó, tel. 67-60-71, wewn. 124. Dojazd do Przedsię-
biorstwa autobusem MPK nr 80 z pętli górczyńskiej
(przedostatni przystanek),

1468-K1

Okazja! Sezonowa obniż­
ka cen na uszczelnianie 
okien taśmą aluminiową, 
poleca zakład, Jerzy Sta

0 Matrymonialne

niewski, Poznań,
by 14 16
551-50, po godz. 
chowa obsługa.

Chudo- 
telefon 

16. Fa- 
krótkie

terminy, materiał impor­
towany — przyjmuje zle 
cenią prywatne i pań­
stwowe, również w tere-
nie. 45231g
Orwochrom UT W, barw­
ne przeźrocza, Orwo­
chrom NC 19, barwne fil 
my negatywowe, wywo­
łuję w krótkim terminie. 
Zakład Fotograficzny — 
Jan Kołecki, Ratajczaka 
36 (narożnik Czerwonej 
Armii). 43652g 
Anteny telewizyjne — in 
staluje WSP „Usługa”, 
Anioła, tel. 199-99, do go-
dżiny 15.___ __
Posadzkarstwo

43513g 
bezpy-

lowe cyklinowanie, lakie 
rowanie parkietów. Tel. 
738-73 — Sraj. 43»Wg

tw dniu 17 kwietnia 1976 r. zmarł, namasz­
czony Olejami św., przeżywszy lat 63, nasz 
najdroższy ojciec, teść, brat, szwagier, wuj 

i dziadek, śp.

MARIAN PAETZ
Pogrzeb odbędzie się dnia 21 kwietnia K78 r. 

o godz. 15 w Swarzędzu, na cmentarzu przy 
kościele parafialnym św. Marcina.

W głębokim smutku pogrążona

Swarzędz, ul. Strzelecka 35a.

tDnia 16 kwietnia 1976 roku odszedł. od nas 
nagle, przeżywszy lat 59 nasz najdroższy 
mąż, ojciec, zięć, teść i dziadek

JOZEF TOMALAK
Pogrzeb odbędzie się dnia 21 bm. o godz. M 

na cmentarzu Miłostowo.

W głębokim smutku pogrążona
żona z rodziną

Inowrocławska 5 m. 2. 4»4Mg

tDnia 16 kwietnia 1975 roku zaonęła w Bogu, 
śp.

PEI^AGIA SŁAWIŃSKA
z domu Michalak

Pogrzeb odbędzie się 30 
cmentarzu junikowskim.

Strapi

bm. o godz M.M na

4641 eg

Dnia 17 kwietnia 1978 r. zmarł ukochany 
mąż, jedyny brat, szwagier i wujek, śp.

ZBIGNIEW BĘTKOWSKI 
żołnierz podziemia, 

ppor. Ludowego Wojska Polskiego
Pogrzeb odbędzie się w Środzie Wlkp., dnia 

21. IV. 1976 r. o godz. 16.

W smutku pogrążona 
żona z rędziną 

46499g

Panna 28-letnia z wyż­
szym wykształceniem, ma 
terialnie niezależńa, poz­
na w celu matrymonial­
nym kawalera lub wdów 
ca, do lat 40, z wyższym 
lub średnim wykształce­
niem, kulturalnego. Szcze 
gółowe oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 394p.
Kawaler lat 35, po stu­
diach rolniczych, przystoj 
ny, na stanowisku, dob-
rze sytuowany pozna
panią w celu matrymo­
nialnym. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 41686g
Samotna, miłego usposo­
bienia, wykształcenie śred 
nie, posiadająca mieszka
nie Gorzowie pozna
odpowiedniego pana do 
lat 45. Chętnie z mieszka
niem Poznaniu. Cel
matrymonialny. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 42560g.

Dwie panny pogodnego 
usposobienia, wykształcę 
nie średnie, poznają kul 
turalnych panów do lat 
33 którzy oferują swe 
serca 1 przyjaźń. Cel ma 
trymonialny. Oferty „Pra 
sa” Grunwaldzka 19 dla 
4251«g.

Panna 39-letnla, spokoj­
na, zgrabna, pozna kawa 
lera spokojnego, religij­
nego, posiadającego ma­
łe gospodarstwo. Cel ma 
trymonialny. Oferty „Pra 
sa” Grunwaldzka 19 dla 
42510g.

Szatynka bezdzietna spo 
kojnego usposobienia lat 
44 z mieszkaniem pozna 
pana bez nałogów do lat 
54. Cel matrymonialny. 
Oferty „Prasa” Grunwai 
dzka 19 dla 42622g.

Dokucza samotność?
Pomoże Biuro Matrymo­
nialne „Ognisko”, Poznań,
Strusia 9. 43977g

tDnia 18 kwietnia 1976 r. zmarł opatrzony Sa­
kramentami św., mój najdroższy mąż. nasz 
kochany ojciec, teść i dziadek, przeżywszy 

lat 68, śp.

KAZIMIERZ KRAWCZEWSKI
emeryt PKP

Pogrzeb odbędzie się dnia 21 bm. o .godz. 11 
na cmentarzu na Miłostowie.

W’ smutku pogrążona
żona z rodziną

Ul. Tarczowa 13. 45457g

+ Dnia 17 kwietnia 1976 r. w udeku 62 lat, 
zmarł mój drogi mąż, nasz najlepszy ojciec, 

teść i dziadek

BOLESŁAW HANDKIEWICZ
emerytowany nauczyciel

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 20 bm. o go- 
godzinie 11.10 na cmentarzu górczyńskim w Po­
znaniu.

Strapione 
żona i rodzina 

4545Ig

+ Dnia 17 kwietnia 1976 r. 
najdroższy mąż, ojciec, 

76 roku życia, śp.

zasnął w Bogu, 
brat i dziadek w

MARIAN
Pogrzeb odbędzie

MAŃKOWSKI
się dnia 21 kwietnia br.

o godz. 11.55 na cmentarzu junikowskim.
W głębokim smutku pogrążona 

żona z rodziną
Ul. Śniadeckich 9. 45452g

tDnia 16 kwietnia 1976 r. zmarła, opatrzona
Sakramentami św., nasza ukochana matka, 

teściowa i babcia

ANNA KO W ALKA
z domu Pawlicka

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 26 bm. e go­
dzinie 11 na cmentarzu na Miłostowie,

W głębokim smutku pogrążona

Poznań, ul. Główna 38 m. 7a. 49443g



sport Dokończenie x sir. 1

miast atakować łub bronić się 
zaczął aretować, co skończyło

strę ubiegłorocznej mistrzyni świa 
ta juniorek) by w następnych po­
jedynkach przegrać 5:0 z Dick
(NRD) 5:2 z reprezentantką

się dla niego porażką 3:5, Kie­
dy w chwilę później uległ 2:5 
Włochowi Borella przestaliśmy 
już uważać naszego florecistę

CSRS Chroustową. Nie przeszkodzi
ło to jej jednak 
awansu.

uzyskaniu

Kenijczycy pierwsi 
w rajdzie Safari

Zwycięzcą tegorocznego samo­
chodowego rajdu Safari została 
kenijska załoga Joginder Singh, 
David Doigh jadąca na samocho-.

za kandydata do miejsca na 
dium.

Na szczęście Kuźma z walki 
zrezygnował. Pokonał wysoko 
Francuza Lemenage i Włocha

po

nie 
5:1 
dal

dzie „Colt Lancet 1600”. Singh 
grał Safari w 1965 i 1974 roku.

wy

Dziennikarskie
mistrzostwa

Dziennikarze aKredytowani przy
misurzostwach świata juniorów 
spędzają czas nie tylko na ob­
serwowaniu walk, lecz uczestniczą, 
też w rozgrywkach sportowych.

Pierwszą próbą sił był między­
narodowy turniej kręglarski, w 
którym uczestniczyło 26 zawodni­
ków. Zwyciężył niespodziewanie 
reprezentant PAP — J. Wyso- 
czański — 160 pkt., wyprzedzając 
przedstawicieli gospodarzy S. Gar- 
czarczyka — 155 pkt. i M. Dotkę 
— 154 pkt. (obaj „Gazeta Zachod­
nia”).

Wczoraj dziennikarze spotkali się 
na planszy w turnieju szpadowym. 
Zgromadził on na starcie wielu

Zotto, a w ostatnim pojedynku 
przyszło mu się zmierzyć z Fran­
cuzem Jolyot. Układ sił był taki, 
że gdyby Polak wygrał zdobyłby 
srebrny medal, a być może — po 
ewentualnym barażu — złoty. W 
analogicznej sytuacji był jego ry­
wal.

Jolyot prowadził już 3:1 i 4:2, a 
mimo tego Polak zdołał wyrów­
nać. Przy stanie 4:4 napięcie na 
trybunach sięgnęło zenitu. Kto 
trafi zdobędzie srebro, kto przegra 
zajmie 4 miejsce. O ułamek wcześ 
niej ruszył do natarcia Francuz i 
jemu sędzia przyznał decydujące 
trafienie.

Kolejność zawodników w tej 
broni była następująca: 1. Bru
mges (Wielka Brytania) 
zw., 2. Jolyot (Francja)

4
3

zw., 3. dal Zotto (Włochy) —
3 zw., 4. Kuźma (Polska) — 2
zw., 5. Lemenage (Francja) — 2

zw., 6. Borella (Włochy) 
zw.

1

dawnych szermierzy. Nazwiska 
Strzyżewskiego. Żemantowskiego i 
Dotki dobrze znane
kom tego sportu.

Po bardzo ciężkich 
ciężył Jugosłowianin

są sympaty-

7 wielkim zaciekawieniem 
oczekiwaliśmy startu flo 

recistek z tej racji że obok Mał 
gorzaty Jeranek i Jolanty Kró­
likowskiej nasze barwy w tej 
broni reprezentowała pozna-

bojach zwy- 
Savic. lecz 

konkurencją.

nianka Elżbieta Lechna.

startował on poza
Wśród dziennikarzy najlepszym 
okazał się Strzyżewski (Polska), i 
jemu przyznać trzeba ■ ■ •

Niestety Lechna nie przystąpi-

strza świata. Wyprzedził 
pujących zawodników:

tytuł mi­
on nastę- 

Leyrera 
(Austria), 
i Łucza­

ła do turnieju w pełni 
rzutowało bardzo na jej 
wę. Walczyła nierówno, 
obok bardzo dobrych

Sił, CO 
posta- 
tocząc 
walk,

Trzecią eliminację Lechna rozpo 
częła fatalnie, ulegając Id) zawod­

niczce RFN Bischoff i Włoszce Pi- 
gliapoca. W dwóch następnych bo 
jach oglądaliśmy już zupełnie in­
ną Lechnę, która rozgromiła Ru­
munkę Moldovan i P. Trinąuet 5:1. 
O awansie do eliminacji bezpośred 
nich zadecydował pojedynek z 
Norweżką Moerch, zakończony 
zwycięstwem naszej reprezentant­
ki 5:3.

Ten sam stopień turnieju osiąg­
nęła również Jeranek, choć dregi 
nie miała łatwej. 1

Start w mistrzostwach nie po­
wiódł się młodej 15-letniej Króli­
kowskiej, która w pierwszej eli­
minacji wygrała tylko jedną wal­
kę i została z turnieju wyelimino­
wana. Wydaje się, że trenerzy po­
pełnili błąd wystawiając ubiegło­
roczną mistrzynię Polski młodzi- 
czek do tak poważnej imprezy.

W eliminacjach bezpośrednich o 
miejsce w finale Lechna spotkała 
się z Włoszką Pigliapoco, a Jera­
nek z Bischoff (RFN). Obie Polki 
wykazały, że odporność psychicz­
na nie jest ich najmocniejszą stro­
ną. Prowadziły ze swoimi przeciw 
niczkami 7:5, by przegrać pojedyn 
ki 7:8.

W pierwszej turze walk repasa- 
żcwych Lechna przegrała z Losert 
(Austria) 4:8 i została wyelimino­
wana, a Jeranek po zwycięstwie 
8:4 nad Brytyjką Jones, w drugiej 
serii trafiła na V. Trinąuet i raz 
jeszcze powtórzyła się historia z 
pierwszego pojedynku. Jeranek 
prowadziła 7:5, ale walkę 8:7 wy­
grała florecistka z Francji, w ten 
sposób pozbyliśmy się z turnieju 
ostatniej reprezentantki.

Podobnie wypadli szabliści: Płacz 
kowski, Wódkę i Mróz. Pierwszą 
i drugą eliminację przeszli oni w 
komplecie. W trzeciej turze walk 
odpad! Mróz, który trafił do bar­
dzo silnej grupy. Walczyli w niej 
oprócz Polaka dwaj medaliści ubie 
głorocznych mistrzostw świata
srebrny — Burcew 
zowy — Trottein 
doskonały Włoch 
zwyciężył jedynie

(ZSRR) i brą- 
(Francja) oraz 
Podda. Mróz 
statystującego

w tym towarzystwie Bułgara Mar- 
tinszeskiego, lecz było to za mało 
by wywalczyć awans do eliminacji 
bezpośrednich.

Udało się natomiast dokonać te­
go Placzkowskiemu i Wódkemu. 
Szczególnie dobrze walczył ten os­
tatni, który w trzeciej eliminacji 
zwyciężył wszystkich rywali w tym 
czwartego szablistę ostatnich mis­
trzostw świata Włocha della Bar­
bę.

Nie udało się wywalczyć miejsca 
w finale naszym reprezentantom

(Szwajcaria), Maurera 
Żemantowskiego, Dotkę 
ka (wszyscy Polska), Renauta 
(Francja) i Kubiaka (Polska).

We wczorajszym rewanżu krę- 
glarskim Poznań pokonał „resztę 
świata’’ 356:253. Startowały zespoły 
6-osobowe. (wił)

również mierne pojedynki.
Po przejściu pierwszej elimina­

cji, w drugiej turze walk zawod­
niczka Warty pokonała kolejno 5:2 
Kubankę Felozola, 5:4 Węgierkę 
Csernus i w tym samym stosunku 
Francuzkę Pascal Trinąuet, (sio-

Finał tej broni stał pod zna­
kiem supremacji świetnej za­
wodniczki radzieckiej Dol- 
guikh. Wystarczy powiedzieć, 
że w pięciu walkach pozwoliła 
ona sobie zadać jedynie 6 tra­
fień. Kolejność florecistek by-
ła następująca:
(ZSRR) 5 zw.

Hokejowe mistrzostwa świata
(Francja) — 3 zw.

.. Dolguich
2. Latrille

3. Kulinen-
ko (ZSRR) — 3 zw., 4. V. Trin- 
quet (Francja) — 2 zw., 5. Dick

W meczu najlepszych
(NRD)
(Rumunia) — 0 zw.

2 z w., 6. Moldovan

CSRS pokonała ZSRR 3:2
W sobotę, w 10 dniu hoke­

jowych mistrzostw świata i
Europy, rozegrano
jednodniowej 
trzy kolejne

przerwie 
spotkania.

po

w
pierwszym Szwecja pokonała 
NRD 8:2 (4:1, 2:1, 2:0).

W drugim, sobotnim meczu 
Polska zremisowała z Finlan­
dią 3:3 (2:1, 1:2, 0:0). Bramki 
dla Polski zdobyli: Jaskierski 
(15 min.), Gruth (19 min.) i 
Żurek (31 min.), a dla Finlan­
dii: Peltonen 8 min.), Rinne 
(32 min.) i Kapanen (32 min.).

Drużyna Polski powinna ten 
mecz wygrać, gdyż już w 31 min. 
prowadziła 3:1. W kilkanaście se­
kund później Andrzej Zabawa po
pełnił 
prosto 
ników 
drugą

fatalny błąd, podał krążek 
pod nogi jednego z zawód 
Finlandii i Rinne uzyskał 

bramkę dla swego zespołu
Zdekoncentrowani Polacy 45 se­
kund później stracili trzecią bram 
kę i od tej chwili nie grali już 
tak dobrze jak w pierwszej ter­
cji.

POMECZOWE WYPOWIEDZI:

Józef Kurek — trener dru 
żyny polskiej; „Dc tego pojedyn 
ku przygotowywaliśmy się niezwy 
kle starannie, kilkakrotnie obser
wowaliśmy magnetowidu grę
drużyny fińskiej i w ten sposób
.rozpracowaliśmy” poszczegól-

nych zawodników i ich grę. Mecz 
rozegraliśmy w dobrym stylu i 
byliśmy bliscy zwycięstwa. Szko­
da jedynie, że przy stanie 3:1 — 
na skutek szkolnych błędów — 
Finowie wyrównali. Nasza druży 
na nie załamała się i do końca 
walczyła z dużą ambicją”.

Lasse Heikkilą — drugi trener 
Finlandii: „Polacy zagrali dużo 
lepiej niż w Innsbrucku. Grali ag 
resywnie, nie pozwalając rozwi­
jać naszym zawodnikom płyn­
nych akcji. Moja drużyna, jest 
młoda i nie przyzwyczajona jesz 
cze do tak gorącego dopingu pod 
czas spotkania. Zawodnicy nie wy 
trzymywali tego niezwykłego na­
pięcia”.

W najważniejszym meczu I 
rundy MS spotkały się zespo­
ły prowadzące w tabeli CSRS 
i ZSRR. Wygrała CSRS 3:2 
(1:0, 0:1, 2:1). Bramki dla 
CSRS zdobyli: P. Stastny (19 
min.), B. Stastny (48 min.) i 
I. Hlinka (54 min.). Dla ZSRR: 
W. Wasiljew (35) i H. Balde- 
ris (56 min.).

Pojedynek mistrzów i wice­
mistrzów świata stał na naj­
wyższym poziomie i dostar­
czył największych w dotych­
czasowych mistrzostwach emo 
cji. Oba zespoły grały wspa­
niale, a przez cały czas tempo 
było oszałamiające. Więcej 
szczęścia mieli Czechosłowa- 
cy, którzy wykorzystali trzy 
dogodne sytuacje, drużyna ra 
dziecka natomiast tylko 2, 
choć w trzeciej tercji osiągnę 
ła wyraźną przewagę. Trzeba 
dodać, że zespół radziecki 
grał osłabiony brakiem Alek­
sandra Malcewa (pęknięty 
obojczyk) oraz Sergieja Kapu 
stina (złamana ręka). Wobec 
ich braku trener Borys Kuła- 
gin dokonywał w drugiej i 
trzeciej tercji różnych zmian 
w poszczególnych atakach, a

Niewiele brakowało, a tur­
niej szpadowy zacząłby 

się od wielkiej sensacji. Otóż 
dwukrotny mistrz świata w tej 
kategorii wiekowej — Szwaj­
car Poffet w pierwszej ęlimina 
cji zdołał wywalczyć tylko jed 
no zwycięstwo przy trzech po­
rażkach i jedynie minimalnie 
lepszy stosunek trafień zapew­
nił mu dalszy udział w wal­
kach. Poffet wyciągnął z tego 
należyte wnioski i w następ­
nych turach walk grupowych 
nie przegrał już żadnego poje­
dynku.

Nas jednak bardziej interesowa­
ła postawa Nielaby, Piaseckiego r 
poznaniaka Szymkowiaka. Ten os 
tatni rozpoczął słabo. Po czterech
walkach pierwszej eliminacji
miał tylko jedno zwycięstwo, i do­
piero wygranie ostatniej wałki 5:4 
z Grekiem Kladakisem zapewniło 
mu awans. Drugą eliminację 
Szymkowiak przeszedł z trzema
zwycięstwami, ale w trzeciej 
grał tylko z Rumunem Popa 
pożegnał się z turniejem.

Nielaba i Piasecki walczyli 
dzo równo i zawsze większą

wy- 
5:3 i

bar- 
iloś-

cią zwycięstw od przeciwników 
kwalifikowali się do dalszej puli. 
Obaj oczywiście dotarli do elimi­
nacji bezpośrednich.

Piłka nożna
I LIGA

Ruch — Polonia 
Stal Rzeszów — Stal Mielec 
ROW Rybnik — Widzew 
Szombierki — Zagłębie
ŁKS — Pogoń 
Górnik — Legia 
Śląsk — Wisłą 
GKS Tychy — :Lech

Remis kolejarzy 
na boisku lidera

Dokończenie ze str. 1

lidera tabeli, gdyż w pojedyn 
ku przeciwko Lechowi nie po 
trafili zaprezentować tych wa 
lorów. — ambicji, waleczności, 
dynamiki — którymi sprawiali 
wiele kłopotów najbardziej re 
nomowanym rywalom. Tysza- 
nie przystąpili do pojedynku
rozluźnieni, niefrasobliwie
przekonani o swej wyższości i 
pewnym zwycięstwie. Nie 
wzięli tylko jednego pod 
uwagę, że tak może postępo­
wać i to też nie zawsze da je
efekty zespół dysponujący
bogatym arsenałem środków,

Emocjonujący pojedynek szpa-
dzistek Mandy Dick z NRD (z le­
wej) i późniejszej mistrzyni świa 
ta zawodniczki ZSRR — Iriny 

Dolguich.
Fot. — H. Kamza

w szpadzie. Bliższy tego był Nie- 
laba. Stoczył on równorzędną wal­
kę z bardzo dobrym Norwegiem 
Koppangiem, lecz uległ mu 9:10. W 
repesażach Nielaba uległ Szwajca­
rowi Gaille 6:10. Dwie porażki na
swoim 
secki.
(USA), 
(ZSRR)

koncie zanotował też Pia-
Pierwszą 
a drugą

Shelleyem 
Khondogo

4:10.
Wspaniale natomiast walczyli w

eliminacjach bezpośrednich szabliś­
ci. Obaj napotkali po drodze bar­
dzo wymagających przeciwników. 
W pierwszych walkach Wódkę wy­
grał 10:6 z finalistą ubiegłorocz-
nych mistrzostw świata Wło-
chem Pellegrinim, a Płaczkowski 
zwyciężył 10:8 reprezentanta NRD 
Junga, Niestety w pojedynkach, 
których stawką był finał Polacy
przegrali: Wódkę Todorowem
(ZSRR) 10:8, a Płaczkowski z della 
Earbą (Włochy) również 8:10.

Tak więc nasi szabliści musieli 
szukać swej szansy w repesażach. 
Wykorzystał ją Wódkę, wygrywa­
jąc z brązowym medalistą ostat­

nich mistrzostw świata — Francu­
zem Trottein 10:6 i gromiąc w po­
rywającym stylu Włocha Poddę 
10:1. Wódkę jako drugi po Kużmie 
Polak — zakwalifikował się do fi­
nału obecnych mistrzostw.

Z ostatniej chwili
Mistrzem świata juniorów w 

szpadzie został Szwajcar Poffet 
przed Krebsem (Francja) i 
Gaille (Szwajcaria). Polacy w 
finale nie walczyli.

W szabli po niezwykle zacię 
tych bojach pierwsze miejsce 
zajął Nebald (Węgry), wyprze 
dzając Todorowa (ZSRR), "Wio 
cha dalia Barbę i naszego re­
prezentanta Wódkego.

WIESŁAW ŁUCZAK

Francuz B. Hinault
wygrał „Circuit 
de la Sarthe“

Francuski kolarz Bernard Hi-
nault wygrał wyścig „Circuit de 
la sarthe”. Hinault w generalnej 
klasyfikacji wyprzedził swoich ro 
daków Hezarda i Bertina. Najlep 
szy z polskich zawodników Woj­
ciech Matusiak uplasował się na 
6 pozycji. Zwycięzcą ostatniego 
piątego etapu z Coulaines do Le 
Mans (179 km) został Francuz De 
lepine — 5:09.28. W peletonie, któ 
ry sklasyfikowano w takim sa­
mym czasie co zwycięzcę, najle­
piej z Polaków finiszowali: Janusz

bardzo dobrze wyszkolą J 
technicznie piłkarzami, S 
rzy dość szybko potrafią 
leźć drogę do bramki 
ciwnika, a następnie utrzyj 
korzystny rezultat.

Tymczasem, gdy po kilkunjJ 
minutach się okazało, że pozuj, 
niacy nie zamierzają bynajmnit 
bez walki składać broni, gospoś 
rze, stracili spokój, zaezęli pj * 
chaotycznie, a nie najlepsza faU 
ma dyrygenta GKS-u — Lethj 
sława Olszy spowodowała, fe । 
nie potrafił uporządkować ich * 
czynań.

O wiele lepiej prezentował p 
Lech — głównie dzięki dobrej g 
stawie drugiej linii, nie zmuszot. 
do desperackiej obrony groźni 
kontratakował, ale tylko wówcw 
gdy w pobliżu piłki znajdował ń [ 
jakóbczak. Dwaj jego partnerzy ’ 
Szostak i Szczepaniak nie maj 
odpowiedniej siły przebojowej, । $ 
za to wiele trudności z opanowj c 
niem piłki. Właśnie Jakóbczak 1 ]ę 
8 min. o mało nie zdobył pro« u 
dzenia dla swego zespołu, ale j- 
go silny i precyzyjny strzał w p $ 
pisowy sposób wyłapał Cebrat.

W 31 min. Jakóbczak ponowić i* 
— po rozegraniu rzutu wolnej. E 
Napierałą — uderzeniem z dystu V 
su postawił w stan największą, s 
zagrożenia bramkę tyskiej druty j 
ny, tyle, że do piłki wypuszczony r 
przez Cebrata nie zdążył SzosW 
i skończyło się na szansie.

W pierwszej połowie tyszani 
nie strzelili ani raz eelnie u 
bramkę Turka i to najlepiej oto 
zuje ich dyspozycje. Zresztą p 
przerwie nie grali bynajmniej ń 
le lepiej — w 59 min. mogli stra­
cić goła, ale będący w dogodni 
sytuacji Nowak nie umiał jej n 
korzystać, zbyt lekko uderzają pi 
piłkę. W 75 i 86 min. oglądaliś® ta 
dwa celne strzały — w ciągu » 7f 
lego spotkania — tyskiej drużyny ni 
na bramkę Turka, który dość pn n 
nie sobie z nimi poradził. I a di 
tym skończyły się atrakcje — nu p< 
le — tego wyjątkowo nieemocjt 
nującego spotkania.

O ile jednak można zrw 
mieć piłkarzy Lecha, w ch«v 
li, gdy każdy punkt jest dal 
nich na wagę złota, o tyi 
tyszanie bardzo rozczarował 
Trudno było bowiem zorietli 
tować się kto jest właściwi 
liderem, a kto się broni prze:

Kowalski na piątej pozycji
Wojciech Matusiak — na siódmej 
i Mieczysław Nowicki — na dzie­
wiątej. (PAP)

spadkiem. Poziom 
wskazywać, że oba 
z dolnych rejonów

zdawał ® 
zespoły !i 
tabeli.

STEFAN RlEOSl

Olimpia Ursus 0:0

Bez bramek i emocji na Golęcink
W przedświąteczną sobotę rozegrano w Poznaniu mecz o mittw 

stwo II ligi piłkarskiej, w którym Olimpia zremisowała z UrwH*
0:0. Sędziował J. Marchwiński z

Olimpia: Kahle, Lisiak,
Nickling, Mularczyk, Ruta, Goła-
szewski (od 21 min. 
Maciejewski, Król, 
(od 76 min. Kołat), 
ski, Melerowicz.

Ursus: Nawałko, 
czyński, Skonieczny, 
Olszewski, Pytkowski

Grudziak), 
Wojtkowiak 

Wojciechow-

Kintop), Cybulski, Mlącki, 
cki, Nowak.

Oczekiwano kolejnego

Hertel, Tro 
Ciołkowski 

(od 75 min.
Kołe-

zwycię-
stwa gwardzistów, mimo że rozpo 
częli oni mecz bez kontuzjowane­
go Wenckiego, a w 21 min. boi­
sko opuścił Gołaszewski. Tymcza-

WYNIKI.TABELE. WYNIKI

Liga angielska
P. P. Totalizator Sportowy po- 

daje wyniki meczów I i II ligi an 
gielskiej, objętych zakładami pił­
karskimi na dzień 17/18 IV 76 r,: 
1. Arsenał — Ipswich 1:2; 2. Bir­
mingham — Tottenham 3:1; 3. Co 
ventry — Wolverhampton 3:1; 4
Derby — Leicester 2:2; 5. Leeds — 
Manchester City 2:1; 6. Liverpool 
— Stoke 5:3; 7. Manchester Utd. — 
Everton 2:1; 8. Mid.ilesbrough — 
Sheffield Utd. — 3:0; 9. New­
castle — Burnley 9:1; 10. Norwich 
— Queens Park 3:2; 11. West Ham 
— Aston Villa 2:2; 12. Blackpool 
— Carlisle 2:3; 13. Bolton — Old- 
ham 4:0. (PAP)

w ostatnich minutach 
prawie nie schodzili
najlepsi strzelc 
łow, Charłamow

meczu' 
z lodu 
Michaj-

i Jakuszew.

STRONA

Byli oni jednak doskonale pil 
nowani przez Czechosłowa- 
ków i nie zdobyli bramki.

Zwycięstwo CSRS nad ZSRR 
praktycznie zapewnia już ty­
tuł mistrzowski Czechcfełowa- 
kom, którzy uzyskali po so­
botnim zwycięstwie cztery 
punkty przewagi nad ZSRR i 
nadal są jedyną drużyną nie­
pokonaną.

NRD — FINLANDIA 2:1 
(1:1, 1:0, 0:0)

USA — RFN 5:1 (1:0, 2:0, 2:1) 
CSRS — RFN 9:1 (5:0, 3:0,1:1)

Polska — Szwecja 1:4 
(0:0, 0:2, 1:2)

1. GKS Tychy
2. Ruch
3; Stal Mielec
4. Wisła
5. Widzew
6. Pogoń
7. Śląsk
8. Legia
9. ROW Rybnik

10. Górnik
11. Lech
12. Polonia
13. Zagłębie
14. Szombierki
15.
1K.

ŁKS
Stal Rzeszów

II LIGA

24
24
24
24
24
24
24
24
24
24

24
24
24
24
24

32:16 
31:17 
29:19 
28:20 
27:21
26:22 
26:22 
24:24 
24:24 
22:26
21:27 
20:28 
20:28 
19:29 
18:30
17:31

33—24 
29—17 
35—21 
22—17 
28—22 
37—30 
32—28 
36—40 
24—28
29—30 
27—35 
19—25 
26—33
26—31 
20—29 
16—29

1. Arka
2. Lechia
3. Motor
4. Stoczniowiec
5. Olimpia
6. Bałtyk
7. Ursus
8. Gwardia K.
9. Polonia B.

io. Stal Stocznia
11. Zagłębie
12. Zawisza
13. Jagiellonia
14. Avia
15. Polonia W.
16. Dąb

II LIGA 
Moto Jelcz —

PÓŁNOC

Bałtyk — Avia 
Motor — Stoczniowiec 
Zawisza — Stal Stocznia 
Jagiellonia — Dąb Dębno 
Lechia — Polonia Bydg. 
Olimpia — Ursus 
Polonia W-wa — Gwardia 
Zagłębie — Arka

1:0
1:0
3:0
1:0
0:0
1:2
011

22
22
22
22
22
22
22
22

22
22

2?

32:12 
32:12 
28:16 
27:17 
23:21 
23:21 
22:22 
22:22
22:22 
21:23 
20:24 
20:24 
19:25 
17:27 
15:29
9:35

39:12
30:16
26:10
34:21
19:14
21:20
24:21
22:27
16:26
23:28
24:19
19:25
27:29
17:30
10:20
12:45\

1. Zagłębie
2. Ostrovia
3. Mieszko
4. Stal
5. Polonia
6. Włókniarz
7. Kania
8. Victoria
9. Tur

10. Prosną
11. Obra
12.
13.

Ravia 
Vitcovia 
Calisia

18
18
18
18
18
18
18
18
18
18
18
18
18
18

29: 7 
25:11

22:14
21:15
19:17
18:18
17:19
16:20
15:21
14:22 
14:22 
13:23

34:5
19: 7 
24:10 
23:18 
27:22
28:15
19:22 
15:18 
21:30 
14:24 
20:32 
15:30 
16:27
11:26

POŁUDNIE 
Wisłoka

Odra — Sparta 
Piast — Urania 
Siarka — Korona 
Stal St. Wola — Gwardia 
Star — BKS Bielsko 
Zagłębie — Małapanew 
Niwka — GKS Katowice 

KLASA OKRĘGOWA

GRUPA II

inpia II — Dyskobolia 
ionia Piła 1— Budowlani 
»rta — Przemysław 
rta — Grunwald

Wełna —j Polonia
Admira-Teletra — 
Lech 11 — Noteć

1. Sparta
2.
3.

GRUPA I 5.

Grunwald 
Warta 
Lech II 
Budowlani

Poznań
Błękitni

2:0
4:0
1:0

Gdańska. Widzów 1 000.

sem zespół gości wywiózł 1 
znania bezbramkowy remis (W 
dobnie zresztą zakończył się m£C 
tych drużyn w rundzie jesienne:

Rezultat ten nie krzywdzi > 
nej z drużyn. Wprawdzie Olimp 
miała nieco więcej z gry, naottę 
tami nawet wyraźnie przeważ*1 
ale kontrataki Ursusa, zwłaszt! 
w ostatnim kwadransie iniej°q 
ne głównie przez Mląckiego i ■ 
waka były groźniejsze niż —1,11 
typowe dla gwardzistów — 
kowe akcje. To ostatnie sfor®' 
łowanie dotyczy przede wszy* 
kim rozgrywania piłki w rejon* 
pola bramkowego poprawnie br 
niącego Nawałki.

Goście, jak to zwykle w spotS 
niach wyjazdowych, dbali f,10’ 3 
nie o zabezpieczenie dostępu j 
wlashej bramki, pod którą pano^ 
spory tłok. Poznaniacy nie P”1- 
fili znaleźć recepty na tę Pr’f' 
— i jak się w końcu okazało - 
skuteczną taktykę. Do rzad^1 
należały strzały z dalszych o<“( 
łości, a podania kierowane || 
pole bramkowe Ursusa byb 
sygnalizowane.

Tak więc piąty z kolei 
Ii-ligowy zakończyli gward*' 
bez porażki. Czekając na kot’ 
nuację tej serii proponujemy' ^ 
cej celnych strzałów z drugtó ‘ 
nii i w ogóle przytomniejsze f 
chowanie w sytuacjach podW1 
kowych. Wówczas następni 
ciwnicy nie będą mieli okaz)' 
wieźć z Poznania nawet 
punktu.

Piłka nożna

Włókniarz Kalisz 
— Prosną Kalisz

Mieszko Gniezno — Ostrovia 
Calisia — Tur Turek 
Stal Ostrów — Zagłębie 
Rawia Rawicz — Victoria 
Obra — Polonia Leszno 
Vitcovia — Kania Gostyń

0:0 
1:0 
0:1 
0:2 
2:3

6. Wełna
7. Polonia P-ń
8. Olimpia II
9. Noteć

10.

12.
13.

Admira-Teletra 
Polonia Piła 
Przemysław 
Dyskobolia

14. Błękitni

1«
18
18
17
18
18
18
18
18
18
18
18
17
18

28: 8
27: 9

22:12 
20:16
20:16 
19:17 
17:19 
16:20 
14:22 
13:23 
10:26 
10:24
7:29

52:
32:
32:
33:

9
9
9
8

30:24 
17:16 
20:14 
20:23 
18:20 
19:33 
22:31 
17:37 
25:*1 
19:62

Dwie porażki 
polskich juniorów 
W Swieciu i w Chojnicach^ 

zegrano międzypaństwowe 
piłkarskie juniorów Polsh* 
NRD. Oba zakończyły się 
ką Polaków. W pierwszym 51 
kaniu przegrali 1:3 (1:1), a * j 
czu rewanżowym goście 
2:6 (0:0). (PAP)
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